SKRA: 


FILIP SNOWDEN, 
angielski minister skarbu i kierownik 
spraw finansowych W. Brytanji. 


SPADEK FUNTA. 


LONDYN, 22.9, — Izba Gmin przy- 
jęła 275 głosami przeciwko 112 pro- 
jekt ustawy o wstrzymaniu wypłat 
Hotem. pr zędłożony przez rząd. 

Anglji panuje przekonanie, że 
funt ustabilizuje Się na skutek lego 
zarządzenia na kursie niższym o 10 
proc, od obecnego. Zarządzenie ma na 
celu wstrzymanie odpływu złota, któ- 
rego ubyło oztatniemi ćżasy z Banku 
Angielskiego na olbrzymią sumę 200 
miłjonów funtów. 

Wstrząs angielski odbił się przede- 
wszystkiem na krajach związanych 
gospodarczo z Anelją, więc przede- 
wszystkiem: Sidana i Holandji. 
Również Gdańsk, który swą walutę 
opiera na funcie angielskim, będzie 
przez kryzys dotkliwie poszkodowany, 

Giełdy Amsterdamu, Antwerpji, w 
Wiedniu. Szfokholmie, Kopenhadze i 
Osł5 były zamknięte. Giełdy szwaj- 
carskie ezyniły obroty ograniczone. 
Giełda w Atenach nie notowała wea- 
le papierów zagranicznych. 

Na giełdzie londyńskiej notowano 
wczoraj popołudniu dolar 4.00, Paryż 
102.00, Szwajcarja 20.25, Na giełdzie 
nowojorskiej funt angielski notowany 
był wczoraj w kursie 4.50 dol, gdy 
jeszcze w sobotę wynosił 4.84. 

Na podstawie wczorajszych noto- 
wań nowojorskich, wykazujących 4 
dolary za jednego funta, w Warsza- 
wie utrzy muje się, knrs orjentacyjny 
funta na poziomie 55 zł, 60 gr. A więc 
spadzk funta szterlingów wyniósł do- 
tychezas 20 proc. 


PANICZNA UCIECZKA ANGLIKÓW 


PARYŻ, 22.9, — Załamanie Się fun- 
ta angielskiego wywołało istną pani- 
kę wśród Anglików, goszczących w 
Paryżu, Rezpoczęła się masowa u- 
sieczka. Wszystkie pociągi, łączące Pa- 
ryż z Calais, Hawrem i Dunkier ką są 
przepełnione, Wobec braku miejsce w 
tych pociągach, turyści angielscy wy- 
poniżej nieofiejalnych kursów giełdo- 
wych. 


Komplet sądzący 
W SPRAWIE BRZESKIEJ. 
WARSZAWA, 229. 


w sensacyjnym procesie b. i 
brzeskich, który rozpoczyna się w dniu f 


Komplet sądzący 
więźniów 


26 października, stanowić będą sędzio- 
wie: Hermanowski który jest referen- 
ten sprawy, oraz Rykaczewski i Lesz- 
czyńskki, 

Oskarżenie popierać będą autorzy ak- 
tu oskarżenia, prokuratorzy Rauze i Gra 
bowsa. 


ROK XXII 


Prenumerata z odnoszeniem do 
Epia poczt. niszczona ryczałtem. domu lab przesyłka neostane 


Widok Humów zgromadzonych w ub. 


f 
A 


Widok gmachu giełdy w Londynie, która w następstwie kryzysu 


Dziennik polityczny, gospodarczy iliteracki. 


SOSNOWIEC, ŚRODA 25 WRZEŚNIA 1931 R. 
3.50 zł. (GE; 


poniedziałek przed giełdą londyńska. 


finansowego została 


zamk nięta. 


kupują bilety na Ostendę, a nawet na 
Hceck van Holland, byle dostać się 
na parostalki, kursujące między An- 
gJa a kontynentem. 

Również z uzdrowisk oraz miast na 
Riwierze francuskiej nadchodzą alar- 
mujące wieści, W Nicei, w Monte- 
Carlo i w Mentonie działy się rozdzie- 
rające Sceny, Przed bankami wysta- 
wały od rana długie kolejki kobiet i 
mężczyzn, usiłujących wymienńć fun- 


ty angielskie na franki, Kurs spadał 
co godzi aę, W godzinach popołudnio- 
wych ustabilizował się na 85 franków 
Za funt, Jednakże bank nie wymienia- 
ły więcej, jak 10 funtów na osohę. 


W nektórych hotelach płacono sta- 
łym gościom po 90 franków za funt. 
W obrotach prywatnych funt spadł 

W Vichy wskutek nagłego odjazdu 
kuracjuszów angielskich, odwołano 
wyścigi, Wielkie hotele opustaszały 
doszczętnie. Niepokój udzielił się go- 
ściem innych narodowości. 


O POWRÓT HENDERSONA 
zł ZĄDU, 

LONDYN, 2 22.9, — Pomimo wiado- 
mości o Anonn spadku fun- 
ta zagranicą panuje tu nastrój opty- 
mistyczny, Dzienniki wskazują, że 
pewne straty są nieodzowne, zanim 


Ś. t P. 


KAROL 


MORYS 


BYŁY MAJSTER TOW. HUTA BANKOWA W DĄBROWIE GÓRN. 


po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakramentami, 


zmarł dnia 20 września 1931 r. 


przeżywszy lat 72. 


Zmarły przez 40 lat był pożytecznym, sumiennym i oddanym 


pracownikiem. 
Cześć Jego pamięci! 


DYREKCJA „HUTY BANKOWEJ“. 
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6. 50 zł. ) |P. K.0. 61. 553. |Cena egzem. 15 groszy 


MONTAGU NORMAN, 

gubernator Banku Angielskiego, który po 

raz pierwszy w historji tego banku wstrzy- 
mał wymianę banknotów na zloto. 


nastąpi stabilizacja funta po nowym 
kursie, Uchwalone przez parlament 
ustawy wywołały przychylne wraże- 
nie. Pewna część prasy, pozostająca 
pod wpływami lorda  Beaverbrooka 
wypowiada się przeciwko powrotowi 
do parytetu złotego, W kołach poli- 
tycznych rozlegają się za powołaniem 
leadera opozycji Hendersona w skład 
gabinetu. W ten sposób gabinet obec: 
ny stałby się prawdziwym rządem 
jedności narodowej, zaś opozycja skła 
dałaby się wyłącznie z małej garstki 
malkontentów.  Wczorajsza dłuższa 
rozmowa Ilendersona z Mae Donal- 
dem wywołała ożywione komentarze 
O POMOC DLA ANGLJI. 

PARYŻ, 22.9, — Premjer Laval od. 
był konferencję z przedstawicielami 
banków francuskich. Bankierzy wy- 
razili gelowość zorganizowania sub- 
skrypcji dla ratowania Anglji na su- 
mę Nieprzewyższającą czterech mi. 
ijarvdów franków francuskich. Po- 
życzka ta byłaby uskuleczniona w 
szybkim tempie. 

POWRÓT DO ZŁOTA 
NIEMOŻLIWY. 

PARYŻ, 22.9. — Znakomity publi. 
cysta Perlinax ogłasza artykuł, w 
którym usiłuje uuowodnić, że Zarów- 
no Niemcy, jak ji inne kraje o słabej 
walucie będą obecnie musiały porzu: 
cić sztandard złoty i oprzec walutę 
na nowych podstawach, Wszystko to 
wywoła niesłychane komplikacje w 
problemie reparacyjnym. 

LONDYN, 22.9. — „Daiły Mail* w 
artykule naczelnym zaznacza, że kon. 
serwalyści angielscy zwątpili juź w 
możliwość powrotu do waluty Złotej. 
Dziennik dodaje od siebie, iż w warun. 
xach, jakie wytworzyły się obecnie 
powról do złota mógłby Się okazać 
niewygodny dla Wielkiej Brytauji. 


CISZA W BERLINIE. 


BERLIN, 22.9. — W berlińskich sfe. 
rach giełdowych panuje dziś od rana 
martwa cisza, Waluty oraz papierów 

ngielskich nigdzie nie notowano, na. 
wet w obrotach prywatnych, Banki 
powstrzymują się od wymiany fun 
tów na marki, 


Dekret o zwołaniu 
SESJI SEJMOWEJ. 


WARSZAWA. 229. P. Prezydent Rze- 
czypośpolitej wyjeżdża na sobotę i nie- 
dzielę do Krakowa. Dekret zwołujący 
sesję sejmową ukaże się najprawdopo- 
dobniej natychmiast po powrocie p. 
Prezydenta, t. j. 28 albo 29 b. m. 


PRZEGLĄD PRASY. 


124 miljony zł. 
kar egzekucyjnych. 


Organ „Stronnictwa Ludowego”. 
„Zielony Sztandar“, pisze w artykule 
p. t. „Przeciągnięto strunę”: 


wedle urzędowych danych, żalezłości pò- 
datköwė, to jest sumy, które obywatele win- 
ni są skarbowi ż tytułu podatków, wynosily 
w dniu 51 marca bież roku í miljard zło: 
tych. Öd tego dnia, w clągu 5 miesięcy, su- 
ma ta z pewnością nie zmalała, leca wzrosła 
o jakieś nowe kilkadziesiąt miljonów zło- 
tych. Wzrosła i rośnie dalej mimo całego na: 
tiskt śruby podatkowej, mimo kar za zwło- 
ke, wynószacych 1 do 2 proc. miesięcznie, 
mimo wielkiej gromady egzekutorów i mimo 
masowych liecytacyj. 

W owej sumie 1 miljarda zaległości podat- 
kowych jest ponad 124 miljony zł. zaległych 
z tytułu kar, kosztów cgzekucyjnych it. p.! 
Suma ta mówi więcej, niż zapisane tomy. 


Sprawa gdańska. 


„Rzeczpospolita“, w artysule, zaty- 


tułowanym „Bandytyzm gdański", 
pisze: 
Gdańsk przybrał miatę. Jest pasorzytem 


ma ciele Polski, która drogo oplaca jego 
usługi portowe. Gdańskiem rzadzą wbrew 

rawu nie gdańszczanie, lecz przyblędy z 

liemisć, patronujący planom rewlzy jnym... 

Gdnńsk domaga się od Polski coraz to no- 
wych świadczeń | przywilejów, à wzamian 
założył tu siebie contrag szpiegostwa nic- 
mieckiego w urzędzie policyjnym. í 

W konkluzji „Rzeczpospolita“ do- 
maga sią zmiany dotychczasowej po- 
lityki polskiej w stosunku do ań- 
ska: 

Dość już tej ityki w białych rękawic- 
kach RO 19 bandytyzmu gdańskie- 
go. Honor Rzeczypospolite wymaga, by raz 
nareszcie polska pięść walnęln w stół, jeśli 
argumenty rawie i moralne do pruskich 
mózgów tralić nic mogę%  , 

Polska oprócz skarg do Ligi Narodów, zu- 

elnie, jak się okazuje beżsiinej na terenie 
Gdańska, gdzie można pisać tylko memorja- 
ły p. Graviny — ma dość środków, ktore 
winny przekonać Prusaków, rządzących 
Gdańskiem, iż sżydzić z siebłe nie pożwo- 


V. r s 

jdańsk musi przestać być zbiorowiskiem 
bandytów, umundurowanych i njeumundt- 
rowanych — Polska musi zniewolić Gdańsk 
dó usunięcia z jego terytorjum wszystkich 
urzędników, którzy nie sę obywatelami w. 
m. i służą Berlinowi, Oczysźczenie Gdańska 
jest Koniecznością dla nas I niezbędne dl 
pokoji w Europie. 


O usunięcie 
prof. I, Chrzanowskiego. 


© sprawie prof. Ignacego Chrza- 
mówskiego pieże „Myśl Niepodległa 
(ar. 1092): j 
— znakomity historyk literatury polskiej, 
rof. Ignacy Ohrzanowski musiał ustąpić z 
kożary Wszechnicy Jagiellońskiej z powodu 
przekroczenia 65-g0 roku 2 tla. Ale niema 
reguly bez wyjątków. W danym wypadku 
nóweł reguła była jedna, wyjątków żas — 
nięć, W Krakowie wykładalo ostatnia sześciu 
profesorów w podeszłym wieku. Lecz senat 
akademicki wystąpił do Ministerstwa oświaty 
z prośbą 0 zatrzymanie ich nadal dla dobra 
nauki. Minister eataajowios udzielił Ee 
li ii pieciu pfołesóróm, przeniósłszy w 
ARNA a jedynie- prof, Chrzanow- 
ski 0. y 

acz $ KO 

Opinia publiczna nie wie, Opinii publicz- 
nej wólno się tylku domyśleć. Prof. Ignacy 
Chrzanowski był ż przekonań narodowcem, 
a to decyduje widocznie nawet w sprawach 


natki. y 

Odrodzona Rzevapospolita jest dziwnie 
szerodra pod względem rożdawania orderów 
i emerytur. Wystarczy, że ktoś kiedyś otari 
się o rewolucję, lub brał udzial w strajku 
szkolnym z ucia obowiązku obywatel- 
skiego, lub tmiekiedy poprostu za pozwole- 
niem mamy, a już eca ojczyzna gło* 
wi się nad, tem, jakiby dlań ustanowić 
krzyż, czy medal. Ale kłedy niestrudżony 
siewca kultury ojczystej i zasłużony badacz 
myśli i czuje inaczej, niz pięcioletni „sy- 
atem”, ta same Rzeczpospolita powiada ml: 


Miernik zaufania. 

Pisze „Kurjer Poznańsk!”: 

W ostatnim numerze urzędowych „Wiado- 
mości Statystycznych” zamieszczone zostalo 
bardzo ciekawe zestawienie kursu pożyczek 
różnych państw na glełdale nowojorskiej. Z 
odnośnych cyfr. wyrażających odsetki no- 
minalnej wartości, wynikł, że pożyczki pol» 
akie ga najniżej notowane. Midnowicie w 
połowie sierpnia Bir. 6-ćióproceńtówa poży» 
tyka dolarowa ż f. 1920 notowana była po 
15,56, S-mioproceńtowa t zw. dillonowsza pù 
71,00, a 7-mioprocenłowa stahilizacyjna z ? 
i927, zaciągnięta przez rządy pómajówe, pe 


032, 
W iuń tmu  óżasie 7.Miauidceliawa 


4GKURJER ZACHODNI  SFóda 25 wrzsnia 1951 roku. 


pożyczka francuska miała kurs 118,25, B-mió 
próćentowa częsko - słowacka 107,38, 6-€i0- 
prócentowa belgijska 101,13, $-mioprótento- 
wa włoska 89,50, ?-mioprocentowa niemiec- 


„|ka 82,00, 2 i pół - procentowa węgierska 
A à M-mioprocentowa jugosłowiańska 
73,50. 


lież treści politycznej zawartej jest w tem 
suchen zestawieniu i stopniowaniuł Fraicja, 
Czechosłowacja, Belgja, Włochy, Niemcy, 
Wegry. lugosławja i na końcu — Polska. 

Powiadają obrońcy „sanacji“, Że w ostat- 
nich czasach spadły wogóle wszystkie po- 
życzki, czyli osłabła zaułanie w całym świe« 
cie. To prawda. Ale tu znowu by mają 
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swą wymowę. Od września 1950 r. do sierp-] wać tylko nieznaczne póżyczki towarowe lub 


nia 1951 r. spadły pożyczki: francuska o 2 


punkty, czeskosłówacka o 3. 


belgijska ò 4,|nem oprocentowaniem 


kónceiyjnó, a więc fakie, ktáre póża oficjal- 
dają wierzycielom 


włoska o 16, flemiecka o 48, polska štabi- | jeszcze inne, oblite a doraźne zyski. Ale ta- 


lizacyjna o 19, jugosłówiańska o 25, 


i a wę-lkie 
gierska o 24, ohydwie ostatnie ntrzymu jąc! 


ożyczki są operacjami bańkruta. 
jesił załem chcemy naprawdę zwalczyć 


wię mimo to na wyższym kursie odl połskich.| nasz kryzys Ronngriirezyi to droga ku temu 
an 


W zakończeniu „Kurjer Poznański” Jest następująca! 1) zm 


konkluduje: 


a stósunków poli- 
ycznych i gospodarczych. stojących na prze. 
szkodzie pozyskania zaniania, 2) poprawa 


Teraz rozumiemy. dlaczego kapituliści za-| kursu naszych dotychczasowych pożyczek, 


chodńi wolą lokówać na 5 lub 


2 procent|5) nowe opeficje celem zasilenia kapitałem 


gdzieindżiej, ańiżeli na 7 u nas lub w Jugo: | naszego żŻyciń Rospodarczego, Porządek ten 


sławjl. czy Węgrzech. 


odwrócony hyć nić może. Przedewszystkiem 


takim stanie zaufania możemy dosta- musi stać się tu plerwsze 1 najważniejsze. 


WOJNA NA DALEKIM WSCHODZIE 


BEZSILNOŚĆ LIGI NARODOW 


MARSZ NA CHARBIN 

Tokio, 22.9. Wojska japońskie forsow- 
ucmi marszami posuwają cię w gląb 
Mandżutji. Wczorajszy komunikat wie- 
czotny sztabu japońskiego donosi o za» 
jęciu miasta Kiryn. Chińczycy nie sta- 
wiali większego oporu, ponieważ punkt 
len, leżący w odległości 200 kilometrów 
od Charbima, był otoczony przcz woj- 
ska japońskie od południa, wschodu i 
zachodu, Nieliczny garnizon chiński wy 
coful się w kierunku północnymi 

Po zajęciu Kirynu, Japończycy toz: 
poczęli marsz doliną rzeki Sungari, Jed- 
tocześnie inna grupa wojsk posuwa się 
wzdłuż linji kolejowej Mukden = Chart- 
bln. Jest to więc operacja, obliczone na 
zajęcie całej strefy, nie pozostającej pod 
wpływem rosyjskim. 

TOKJO, 229. Wojska japońskie po- 
«awają się wzdfuż linji kolejowej w 
kierunku Charbina, W miarę żajmowa: 
nia nowych odcinków, wprowidzana 
jest administracja japońska, Dotychczas 
wźznhowionto ruch fpociąwów na szlaku 
Czumd-Szuh-Kiryn. 

PODNIECENIE W CHARBINIE 

CHARBIN, 229. Wieści o zbliżaniu 
się wojsk japońskich do Charbina wy- 
wołały w tem mieście wielkie wzburze- 
nie. Ludność chińska przybiera groźną 
postawę wobec obywateli japońskich. 
Przed konsulatem japońskim gromadzą 
się tłumy. istnieje obawa ekscesów, Po- 
nieważ Charbin jest całkowicie odcięty 
od Chin, u jedyna komunikacja z resz- 
tą kraju możliwa jest tylko przecz te» 
rytorjum mongolskie, chińskie władze 
miejscowe zrezygnowały z  ewentutl- 
nego oporu i zajmują stanowisko wy- 
czekujące. 

Na linji kolejowej ruch zamarł cal- 
kowicie. Pociągi odchodzą tylko w kie- 
tunku stacji Pogranicznaja, którą obsa- 
dziły dwa pulki piechoty rosyjskiej, 

Kolonja emigrantów rosyjskich w 
Charbinie awróciłu się do konsula ame- 
tykańskiego z prośbą o opiekę. 

RZEŻ W KIRYNIE. 

TOKJO, 229. Dzienniki japońskie za- 
mieszczają opis strasznej rzezi w Kiry- 
nie. Przed zajęciem tego miasta przez 


wojska japońskie, miejscowa ludność 
chińska urządziła pogrom eklepów i iñ- 
śtytucyj japońskich, Ź dymem puszezo- 
no około dziesięciu przedsiębiorstw, 

Japończycy ratowali się ucieczką do 
konsulatu, Gmach ten był oblegany 
przez dwie godziny. Ostrzeliwano okua 
4 karabinów ortaz fzucano granaty tęcź- 
te, Dzięki interwencji przedstawiciela 
misji francuskiej, który na gmachu kón- 
sulatu japońskiego wywiesil chorągiew 
francuską, Chińczycy zaprzestali kro- 
ków zaczepnych. 

Podczas pogromu zginęło 40 obywa- 
teli japońskich. Wszyscy mają potlerż- 
uięte gardła. Gcneralissimus wojsk ja- 
pońskich w Mandżurii gen. Hbnyo po- 
lecit pochować ofiary rzezi z honorami 
wojskowemi. 

DALSZA WYSYŁKA WOJSK. 

TOKJO, 229. Wczoraj zawagónówano 
na dworcu w Tokjo dywizję japońską, 
przeznaczoną do dzialań w Mandżucji. 
Publiczność żegnała odjeżdżających żoł- 
ułorzy owacyjnie, 

Wedlug krążących w mieście pogło- 
sek, między generalnym sztabem japoń 
skim a gabinetem ministrów istnieje 
silny  rozżdlówiyk. Sztab, podlegający 
bezpośrednio cesarzowi, nie zawiadomił 
gabinetu ministrów o zamierzanych ope 
racjach w Mandźurji, Również nie za- 
sięgnął rady rządu przed wyslanie 
wojsk na kontynent. 

NOWY JORK, 229. Prasa amerykań- 
ska, komentując wypadki w Mandżurji 
zaznacza, że jak dotychczas Chiny nie 
mają jeszcze pówódów do powoływania 
uię na pakt Kelloga o nietgresji. 

ODPARCIE KONTRAKTÓW 
CHIŃSKICH. 

TOKIO, 229. Wojska chińskie zaduta- 
kowalły w nocy z niedzieli na poniedzia- 
lek Pei-Ta-Lung. Wskutek zaskoczenia. 
Japończycy ewakuowali na pewien czas 
tę miejscowość, lecz po otrzymaniu po- 
siłków przeszli do kontraktu uwieńczo- 
nego powodzeniem. Pei-la-Lung jest 
obsadzane przez wojska japońskie. Ni- 
niejsza wiadomość, wskutek braku po- 
łączeń telegraficznych nadeszła do To- 
kio z opóźnieniem. 


Zaproszenie Lavala do Ameryki 


przyjęła opinj 
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Premjer francuski Laval. 

PARYŻ, 22.9. Ambasador Stanów Zjed 
hoczonych w Paryżu wręczył premjero- 
wi Lavalowi oficjalńe zaproszenie pre- 
zydenła Hoovera do Waszyngtonu. W 
czasie rozmowy z ambasadoretn Edge 
premjer Laval żaznaczył, że chociaż w 
obecnych okolicznościach nie może dać 
ostatecznej odpowiedzi, pragtie jednak 
niezwłocznie podkręślić zadowolenie, z 
jakiem opinja francuska powita inicja- 


tywę szała rzadu amerykańskiego. żdyż 


a fra 


A 
ncuska z radością. 
tozwiązanie wielkich problematów w o0- 
statniej chwili może być ułatwione je- 
dynie w drodze bezpośrednich rozmów. 

PARYŻ, 229. Koła miarodajne wska- 
zują, że Laval nie pówział jeszcze żad- 
nej decyzji w aprawie śwej podróży 
do Waszyngtonu. Gabinet odbędzie w 
najbliższym czasie narady nad ią kwe- 
ètja. W razie przyjęcia zaproszenia pre 
zydenta Hoovera, Laval uda się do Wa- 
sżyngtónu w okresie czasu pomiędzy wi 
żyłą w Berlinie a wznówieńiem sesji 
parlamentarnej Prasa wyraża żywe zd- 
dowolenie z powodu żaproszenia amery- 
kańskiego. 

„Quotidien“ wskazuje, że fakt ten jest 
dowodem, że Ameryka | Francja są o- 
bechie najpotężńniejszemi mocaretwami 
na świecie i prawdziwemi arbitrami lo- 
dów świata. 

„Matin“ stwierdza, że cała Francja 
posiada tylko jedno życzenie, aby Lava! 
po powrocie z Berlina przyjął zapro- 
szenie Hoovera. 

Inne dzienniki podkreślają z nacis- 
kiem, że stabilizacja sytuacji politycz- 
nej i gospodarczej świata jest wyłącz- 
nie uzależniona od współpracy dwóch 
najwiekszych potęg: ŚŁ Zjedn. i Fran- 
cji. Przeważa zdanie, że wizyta Lavala 
w Waszyngtonie nastąpi w ciągu paź- 
dzieznika. 


Wczoraj Chińczycy atakowali ponowe 
nie Mukden. Szturm odparto, 


WYPARCIE CHIRCZYKÓW 
Z KOREI 


TOKIO, 229. Japoński sztab generai- 
ny domóci o rozbiciu dywizji chińskiej, 
która wtargnęla na terytorjum koreań- 
skie i zajęła na przeciąg jednej doby 
miasto Czien-[no. 

Dywizja ta dostala się w pułapkę. O- 
toczona ze wszcchitron przez wojska 
japońskie, po rozpaczliwym oporze zo- 
stała rozbila i zmuszona do kapitulacji, 
Nieliczie oddziały uciekły w kierunku 
pólnocno =- wschodtiim. 

TOKIO, 229. Wskutek rożprzężenia 
władz chińskich w Mandźutji, na tere- 
nach niezajętych jeszcze przez wojska 
japońskie ezerzy się bandytyzm. Chun- 
chuzi napadają wsie i miasteczka, pa- 
ląc, rabując i wycinając w pień miesz- 
kańców. Policja chińska nie jest w sta- 
nie zapewnić bezpieczeństwa. Niedobitki 
oddziałów chińskich przyłączają się do 
bandytów. 


JAPOŃCZYCY PÓJDĄ NA PEKIN? 


LONDYN, 229. Dziś rano otrzymano 
tu depeszę z Tokio z doniesienićm, że 
Japonja zdecytlowała się na obsadzenie 
Pekinu i Tien-lsinu. W porcie Sascho 
znajdują się w pogotowiu dwie dywizje, 
które mają być w najbliższych dniach 
zaladowane na okręty. 

W kołach łondyńskich wiadomość tę 
przyjęto z zastrzeżeniem, tembardziej. 
że wobec wrogicgo stosunku Sowietów 
do akcji mandźurskiej, w Tokio nastą- 
piło otrzeźwienie, 

INTERWENCJA SOWIETÓW. 

BERLIN, 229. Nadeszła tu wiado- 


mość, że dziś rano rząd sowiecki zako- 
munikował przedstawicielom Chin i Ja- 
ponji, że nic będzie mógl nadal obojęt- 
nie patrzeć na rozwój wypadków w 
Mandżurji. 

Komisarz wojny, Woroszyłow, wyje- 
chal natychmiast na Daleki Wschód. 

Wiadomość ta wywołała w kołach 
berlińskich olbrzymie wrażenie. 

LIGA NARODÓW. 


WARSZAWA, 229. (Tel. wł.) Dono- 
szą z Genewy, że wieczorem żebrała się 
Liga Narodów w sprawie narad nad 
sytuacją w Mandżurji. Na tem tle oka- 
zała Się cała nicość i ńieporadność Ligi 
wobec wybuchu wojny. Do żadnych 
uchwał nie doszło. Żałstwiono tylko w 
len sposób, že powierzono przewodni- 
czącemu p. Leroux, aby zwrócił się z 
apelem do Chin i dv japonji 6 wstrzy- 
manie operacyj wojskowych, aby Ja- 
ponja wycofała swe wojska z zajętych 
terenów, a Chiny daly gwarancję co do 
ochrony Japończyków w Mandżurii. 


Kto wygrał na loterji? 
WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA 
W czoraj w dziesiątym dniu ciągnie 
nia 5 klasy 25 polskiej lotetji państwo 
wej padły wygrane następujace: 
20.000 zł, — Nr. 176831, 
10.000 zł. — N-ry: 92579 182440. 

5,0060 zł. — N-ry: 59384 45172 60253 
150451 161042. 

53.000 zł. — N-ry: 60799 61165 72551 
72856 85056 205731 „209564. 205795. 

2.000 zł. — N-ry: 16801 18923 74033 
87599 89589 {09412 159228 151364 
164645 175955 178250 180919 183044 
192786 202318 204252 208826. 

1.000 zł. -— N-ry: 5749 94315 24798 
26186 30293 31496 40509 33229 30261 
64562 66945 89581 104744 103499 108669 
111352 144254 146633 160800 123585 
180767 181365 {87942 188507 189312 
1943515 201774 206695 208321. 


„KORJER ZACHODNI . środa 35 wrztiła TOT roki. 


CO TRZEBA ZROBIĆ 


ABY POLSKA OTRZYMAŁA POZYTECZNE KREDYTY 


Bardzo do niedawna głosiło się, że 
polska zaciąga pożyczki zagraniczne 
na „coraz lepszych” warunkach, że 
musi wybierać między masą ofert, 
składanych jej ze wszystkich stron. 
Umocniony od maja 1926 r. kredyt 
zagraniczny Polski, to jeden z artyku- 
lów wiary sanacyjnej. Aż tu nagle, 
w jednem z pism rządowych, zjawia 
się gwałtowna filipika przeciw Fran- 
cji (bez której niema dzisiaj napraw- 
dẹ wielkiej tranzakcji finansowej na 
rynku światowym), pelna skarg na to, 
że Francja siedzi na workach złota, a 
nie chce dać pieniędzy Polsce, Zaga- 
dnienie kredytu polskiego zostalo po- 
stawione w sposób wyraźny, ale bar- 
dzo powierzchowny, lakı, że ktoś ma 
pieniądze, a my ich nie mamy, wyma- 
ga bardziej gruntownych wyjaśnień. 

Przedewezystkiem trzeba się liczyć 
z rzeczywistością, to znaczy z obec- 
nym stanem zagranicznego kredytu 
Polski, Murs naszej pożyczki stabiliza- 
cyjnej, owej sławnej pożyczki „kluczo 
wej”, w ostatnich czasach w Nowym 
Jorku wahał się między 57 a 60, a w 
Londynie między 55 a 60. Pożyczka ta 
była wypuszczona po kursie 92 za 
100. Jakiem jest położenie wierzycieli, 
którzy w chwili emisji nabyli tę po- 
życzkę? Jest zrozumiaią rzeczą, że ich 
straty nie są zachętą do nowych wan- 
zakcyj. Równoczesnie jest jasnem, że 
dopóki kurs istniejących pożyczek n.e 
podniesie s.ę na stale bardzo wydat- 
nie, ne może być mowy, o uzyskaniu 
nowej pożyczki na warunkach zno- 
śnych dia naszego gospodarstwa na- 
rodowego. ` 

Tymczasem jednak zawiera się 
drobniejsze 1ranzakcje kredytowe, 
Polegają one na tem, że obcy przed- 
siębiorcy wykonywują różne roboty 
w Polsce na kredyt lstota tych u- 
mów polega na tem, że wierzyciel, któ- 
ry jest równocześnie przedsiębiorcą i 
dostawcą, otrzymuje prócz oficjalne- 
go procentu, dodatkowego oprocento- 
wanie w postaci specjalnego zysku 
przedsiębiorcy. lego rodzaju pożycz- 
ki są bardzo drogie. Awężają one po- 
le działania naszej przeds.ębiorczo- 
ści, A równocześnic, te nieraz zupeł- 
nie drobne tranzakcje nie umacniają 
stanowiska państwa polskiego. 

A teraz zadajmy sobie pytanie: czy 
te wszystkie pożyczki zagraniczne, za- 
ciągniętie w latach 1927 — 29, wyszły 
nam na zdrow:e? Procenty od nich 
ciążą już bardzo silnie na naszym 
bilansie płatniczym, a także i na bu- 
dżecie państwa i związków komunal- 
nych. Przez spadek cen, który nie 
jest objawem przejściowym, to zna- 
czy przez wzrost sily nabywczej -pie- 
niądza, ciężar długów zagranicznych 
powiększył się ogromnie. Wystarczy 
sobie uprzytomnić, co naprawdę do- 
stał rolnik, zaciągając pożyczkę w r. 
1928, przy cenie 45 zł. za metr żyla, 
a co musi płacić obecnie, gdy za żyto 
dostaje 20 zł. W podobnem położeniu 
jest i budżet państwa. Gdybyż przy- 
najmniej te wszystkie kredyty były 
użyte na cele naprawdę produktywne, 
na trwałe urządzenia wytwórcze! 
Tymczasem nie stało się tak ani w go- 
spodarstwie publicznem, ani też w bar 

zo wielu prywatnych gospodar- 
stwach. 

Długi zaciągać potrafi każdy. Może- 
my nawet uznać, że sanacyjny typ 
gospodarczy ma szczególne do tego 
HE Porro TRU" TYTWTESZ ZNANE CK PTE" PRRZORCZPEM 


Franciszek Poncet, nowy posel francuski 
w Berlinie. obiał wczoraj 22 b.m. swój urząd. 
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skłonności. Ale zwłaszcza dzisiaj wa- 
dliwa polilyka kredytowa może wię- 
cej szkód przynieść, niż pożytku. Nie- 
wątpliwie brak nam kapitału. Różne 
lichwiarskie pożyczki możnaby spła- 
cić z pożytkiem dla gospodartswa na- 
rodowego, gdyby na przyzwoitych 
warunkach obcy kapitał naplynął do 
kraju. Ale kredyt zagraniczny, to tyl- 
ko jeden fragment ogólnej sytuac 
kredytowej, a ona jest tylko częścią 
ogólnego położenia kraju. l to nietyl- 
ko położenia gospodarczego, lecz tak- 
że i warunków prawnych, politycz- 
nych i moralnych. . 

Na nic nie zdadzą się w tej chwili 
gorliwe nawet poszukiwania wolnych 
kapitalów w świecie, wyjazdy róż- 
nych delegatów. lub hałaśliwa rekla- 
ma. Gdy sę chce otworzyć wrota ka- 
pitałowi zagranicznemu, trzeba to zro 


bić — u siebie. Trzeba uczynić wła- 
sne gospodarstwo zdolnem do zaciąga- 
nia pożytecznych kredytów, to znaczy 
trzeba do gospodarstwo uzdrowić. 
5połeczeńsiwo, które zadłuża się u 
obcych, a równocześnie nie wytwarza 
w dostatecznem .tempie własnego ka- 
pitalu. staje śię terenem kolonizacyj- 


nym obcej wytwórczości. A do tego 
trzeba spełnić cały szereg warunków, 
lakże natury psychiczno - moralnej, 


przeobrazić gruntownie nasze wewnę- 
trzne stosunki, oprzeć je na innych, 
niz dotychczas, podstawach, Nic nie 
przyjdzie z irytacji, z wymyśłania in- 
nym, że nie chcą dać pieniędzy. Bar- 
dzo wiele rzeczy można zdobyć siłą, 
nawet pieniądze w kasie, ale sila nie 
zdobędzie się kredytu, tak u swoich, 


jak i u obcych. 
R. BYBARSKI. 


PROBY RENILIOKNSTYCZAE NA SESI GENEWSKIEJ 


Taktyka dyplomatów niemieckich. 


Problem rewizjonizmu zajął w te- 
gorocznej dyskusji generaluej na Zgro 
madzeniu Ligi miejsce bardzo skrom- 
ne. Najzawziętszy rewizjonista, jakint 
jest delegat węgierski hr. Apponyi, 
który stale wyręczał Niemców w ofi- 
cjalnem propagowaniu haseł rewizjo- 
nistycznych, ne przemawiał w tym 
roku wcale, nie chcąc widocznie nara- 
żać się Francji, od której zależeć bę- 
dzie udzielenie pożyczki Węgrom 
przez Ligę Narodów. 

Mowa Curtiusa, jakkolwiek nieu- 
błagana na punkcie parytetu zbrojeń, 
również nie Zawierała wyraźniejszych 
aluzyj do sprawy rewizji traktatów. 
Nie wynika stąd jednak wniosek, iż 
Niemcy zrezygnowałi z zabiegów re- 
wizjowistycznych. Poslanoewili nalo- 
miast sprawę tę odłożyć (jeśli chodz. 
v teren genewsk:) do czasu Zebrania 
się konferencji rozbrojeniowej. Na 
tej konferencji Curtius (lub jegu na- 
stępca) wystapi z zapowiedzianym w 
toku ostatniej ligowej debaty wnio- 
skiem, zmierzającym do ustanowienia 
arbitrażu obowiązkowego „dla naj- 
cięższych zatargów politycznych“. 
Chodzić tu będzie o arbitraż, przy po- 
mocy którego możnaby żądać rewi- 
zji traktatów i granic, traktatami te- 
mi ustanowionych. Już w roku 1950 
podczas prac t. zw. „Komisji jedena- 
stu”, która badała możliwości uzgod- 
niena paktu Ligi z pakiem Kellogga. 
niemiecki delegat von Biilow domagał 
się, aby za cenę wyrugowania z pa- 
ktu ligi t. zw. „wojny legalnej“, 
wprowadzono obowiązkowy arbitraż 
polityczny (a nie tylko jurydyczny). 
Koncepcje von Biilowa utrącone zo- 


stały jednak przez delegatów Anglji 
(lorda R. Cecila) i Polski (min, Soka- 
la), Należy też mieć nadzieję, że rewi- 
zjonistyczne zapędy niemieckie, zapo- 
wiedziane wyraźnie przez Curtiusa w 
toku obecnej Kssemblee, pozostaną w 
słerze pobożnych życzeń. Jakkolwiek 
dość wiele miejsca poświęciliśmy p. 


Curtiusowi i jego zapowiedziom w 
sprawie arbitrażu politycznego, to 


przecież stwierdzić musimy, jż słowo 
„rewizja traktatów” nie padlo wcale 
z jego ust. Słowo to wypowiedział 
delegat Anglji lord Rober, Cecil, ale 
w duchu zupełnie dla tez niemieckich 
nieprzychyłnym. Cecil oświadczył 
mianowicie, iż nie nadszedł wcale czas, 
aby badać na nowo i rewidować trak- 
taty i że zabiegi w tym kierunku nie 
prowadziłyby ani do ogólnego uspo- 
boa ani do ustabilizowania się po- 
koju wogóle, Czy czas taki kiedykol- 
wiek nadejdzie, tego lord Cecil rów- 
nież nie powiedział. Mowa Cecila, któ 
ry ponadio bardzo ostro zgromił wo- 
jenne manifestacje i podburzające 
przemówienia, była potężnym ciosem 
w niemiecką politykę grożenia wojną 
i łamania zohowiązań traktatowych. 
Byl to dla Niemiec cios tem dotkli- 
wszy, że zupelnie niespodizewany, na 
który p. Curtius odpowiedzieć mógł 
tylko wstydliwem milczeniem, Zbyt 
słabą jest bowiem dziś pozycja Nie- 
miec na terenie Ligi i zbyt naglące są 
otrzeby gospodarcze Rzeszy w stosun 
cu do Francji, by przedstawiciel nie- 
miecki w Genewie mógł pozwolić so- 
bie na jakiekolwiek jaskrawe i ofi- 
cjalne odruchy. skierowane przeciw 
istniejącym trakiatom. 


Studja na wyższej uczelni 


Przeszło połowa studentów „odpada”. 


Reforma studjów uniwersyteckich. 
a zwłaszcza studjów na wydziałach 
prawniczych, wymaga w pierwszym 
rzędzie zbadania i poznania rzeczywi- 
stości uniwersyteckiej, Sprawie tej 
poświęca uwagę.Un'wersyiet Jagiel- 
loński, pod auspicjami : nakładem któ 
rego wyszły z druku dwie prace z tej 
dziedziny, mianowicie „Statystyki mło 
dzieży prawniczej” i „Wyniki egza- 
minów na wydziale prawa i admini- 
stracji U. Jagiellońskiego w latach 
1925 — 19307, w opracowaniu dr. 
Ziomka. 

Pracę swą oparł autor na skrupulat 
nych badaniach rodowodów studen- 
tów. wypełnianych przy zapisach. o- 
raz protokułów egzaminacyjnych i 
poprawczych. Jako podstawę badań 
wzięto grupy słuchaczy | sluchaczek 
z roku akademickiego 1925-6 i śledzo- 
no przebieg ich studjów aż do roku 
1929-50, w którym grupy te winny 
były przepisowo ukończyć swe stu- 
dja. Z pośród 869 studentów i studen- 
tek nie przystąpiło wogóle do egza- 
minów prawniczych 55,1 proc., a więc 
przeszło pełowa. Dr. Ziomek badał 
szczegółowo tę właśnie grupę „odpa- 
dłych”; okazało się, iż sa to przeważ- 


nie dzieci rzemieślników, robotników, 
służby i rolników, dalej dzieci wdów 
i rodziców niewiadomego zajęcia, któ- 
rym położenie małetjalne nie pozwa- 
la na studja. Oczywiście należą tu i 
tacy, którzy zapisal. się na wydział 
prawny. nie orjentując się w chara- 
kierze studjów. F 

Autor badał również wiek człon- 
ków tej grupy: okazało się, iż rekru- 
iuje się ona w trzech czwartych ze 
słuchaczy starszych, a w jednej 
czwartej z młodszych. Jeszcze silniej 
uwidaczniają się plusy młodszych 
wiekiem słuchaczy w dalszym toxu 
studjów: gdy prawie 42 proc. słucha- 
czy najmłodszych przystępuje do IV 
egzaminu, ze starszych zaledwie 9 
proc. Tak więc do egzaminu w IV 
toku prawa przystępuje jeden słu- 
chacz z pośród dwóch najmłodszych, 
jeden z pośród 5 w wieku średnim i 
jeden z pośród ii starszych. 

Dalsze badania dotyczą egzaminów 
poprawczych i końcowych czyli ma. 
gisterskich. Z pośród przystępujących 
do pierwszego egzaminu poprawczego 
użyskało poprawki 51 proc. (przeważ- 
nie z prawa rzymskiego), na drugim 
kurse było ich 16 proc. (głównie eko- 


3. 


nomja), na trzecim kursie — 24 proc. 
(głównie prawo karne i skarbowość), 
wreszcie na czwartym kursie 16,5 
proc. Prawidłowo ukończyło studja 
(va 869 zapisanych) na ogólną liczbę 
przystępujących do pierwszego egza- 
minu — 205 osoby, co slanowi 45,8 
proc. 

Byłoby rzeczą pożądaną, ażeby po- 
dobne badania podjęły również inne 
uniwersytely i inne wydziały, albo- 
wiem szerszy materjał siatystyczny da 
ogólny obraz przebiegu siudjów mło- 
dzieży uniwersyteckiej. 

. J. B. 


Ostra krytyka 
POLITYKI BRIANDA. 


„Journal des Debats“ w artykule’ P.' 
Bernusa, twierdzi, że gdyby Briand rze- 
czywiście pragnął utrwalić pokój, to 
kładłby większy nacisk na zorganizowa- 
nie wzajemnej pomocy państw wchodzą- 
cych do Ligi Narodów i domagałby się 
przeprowadzenia ankiety co do rzeczy- 
wistego stanu zbrojeń niemieckich, gdyż 
w przypadku niedotrzymania przez 
Niemcy zobowiązań  rozbrojeniowych, 
nonsensem byłoby stosowanie art. 8 pa» * 
ktu. 

Naturalnie — pisze P, Bernus — że 
latwiej jest opowiadać na bankietach, 
że wszystko jest jak najlepiej i wyma- 
chiwać gałęzią oliwną, lecz nie dojdzie 
się do utrwalenia pokoju, jeśli zamyka 
się gwałtem oczy na rzeczywistość. 


Poseł brazylijski 
O EMIGRACJI POLSKIEJ. 


Nowy posel brazylijski w Warszawie 
p. Jose de Barros-Pomentel, udzielił wys 
wiadu prasowego, w którym m. in. oce- 
nil stosunki emigracyjne na najbliższą 
przyszlość pomiędzy Brazylją a Polską, 
P. poseł powiedział: 

„Wierzę, że sprawa imigracji do Bra- 
zylji kolonistów polskich przybierze 
Jnż w ciągu kilku miesięcy zgoła inny o- 
brót, i że rozległe plantacje naszego 
państwa pozwolą nam znowu z wielkim 
pożytkiem rozmieścić nowe drużyny ko- 
loniżacyjne dzielnych, pracowitych i 
trzeźwych włościan i robotników pol- 
“kich, Cieszą się oni unas jak najlepszą 
opinją. Jesteśmy do pewnego stopnia na- 
wet dłużnikami wobec pierwszych zastęs 
pów kolonistów polskich, którzy znojną 
swą pracą pozwolili nam użyźniać i eks- 
ploatować olbrzymie przestrzenie. I o 
tem bynajmniej nie zapominamy, pra- 
gnąc, ażeby emigracja nadmiaru pol- 
skich rąk roboczych znalazła znów pole 
do wydatnej i wdzięcznej pracy w na- 
szym kraju“. 


Manewry sowieckie 
NA BIAŁORUSI. 


Moskiewska . „Prawda“ donosi, że w 
dniu 19 bm. na Bialorusi sowieckiej roz- 
poczęły się manowry armji czerwonej, 
Spodziewany jest udział inspektora ka~ 
walerji sowieckiej Budiennyja, który 
znajduje się obecnie w Kijowie, gdzie 
bral udziai w zakończonych w dniu 18 
bm. manewrach armji sowieckiej na L+ 
krainie. 


Gmach Banku Anglji w Londynie. 
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Po trzech dniach majacego posmak 
niecodziennej sensacji procesu K.K.O. 
przeciw „K.Z.“ już na podstawie do- 
tychczasowego przewodu sądowego 
można skonkretyzować szereg stwier- 
dzeń i opinij. 

I tak zgoła wesoły jest los Założe- 
nią podstawowego skargi K.K.O., ja- 
koby artykuły KZ, o gospodarce Sej- 
miku i KK.O. -hodziły z intencji 
kuzyna Mieszałskiego, a zarazem człon 
ka redakcji K.Z., który rzekomo spra- 
wił, iż K. Z. występował nie w intere- 
sie publicznym, lecz w celu podtrzy- 
mania Mieszalskiego. Z wysokich ko- 
turnów oświadczył to świadek star. 
Boxa i zasłaniając się informacjami, 
od Narbuta otrzymanemi, twierdził, 
że red. Arnold wystąpił nawet wobec 
K.K.O. z propozycją zaniechania licy- 
tacji „Wawelu“ za cenę wstrzymania 
artykułów o K.K.O. Będący źródłem 
tej informacji, według star. Boxy, św. 
Narbut był już skromniejszy, twier- 


dząc, że jasieś wzmianki o K.Z. po-|k 


czynili mu od siebie Mieszalsk i 8. p. 
Janieki. Z zarzutem tym wystąpił po- 
tem św. Rogójski, który opowiada! o 
zebraniu towarzyskiem „Pod Strze- 
cha“ i znów powołał się na Narbuta, 
jakoby red. Arnold wspomniał mu coś 
o... Wacku. Założenie 
skargi rozleciało się jednak w zezna- 
niach red. Arnolda i Nawary oraz w 
ponownem przesłuchaniu Narbuta, któ 
rzy zgodnie zeznali, iż rozmawiano 
„Pod Strzechą” przy kieliszku o sub- 
wencji i pożyczce dla teatru sosno- 
wieckiego, którym widocznie dyr. Ro- 
gójski nie interesował się, skoro tej 
rozmowy nie słyszał, zgóry dziwnie 
zasugiestjonowany, że będzie się mó- 
wić o „Wawelu”. Tak więc argument 
o „familijnej” intencji KZ. rozsypał się 
w proch i pozostało tylko wspomnie- 
nie o wypróżnionych „Pod Strzechą” 
Belesi o niezrealizowanej sub- 
wencji dla teatru i o tem, jak to cza- 
sem niebezpiecznie stawać na wysokich 
koturnach. 

O przedziwnem ustosunkowaniu 
do przestępcy świadczy i 
zeznaniach star. Boxy, 
skiego i Narbuta stosunex ich do An- 
kierstajna, którego przestępstwa, u- 
czynionego — zdaniem świadków — 
przez niego na własną odpowiedzia|- 
ność, nie oddano prokuratorowi, by 
salwować interes K.K.O, Według ze- 
znań św. Rogójskiego przestępca An- 
kierstajn został zaproszony na kon- 
ferencję do gabinetu Starosty, gdzie 
przy udziałe p. Boxy jako naczelnika 
zarządu K.K.O. układano się z nim, 
przedstawiając alternatywę: krymi- 
nał albo gwarancja. Podobna konfe- 
rencja z przestępcą nie dziwiłaby, 
gdyby odbyła się w jakimś sklepie 
przy ul. Modrzejowskiej, gdzie chodzi 
o zabezpieczenie strat na skutek kra- 
dzieży 5 metrów sukna przez subjekia, 
ale — na miły Bóg! — trudno dziwić 
się redakcji K.Z., że dotąd nie może 
zrozumieć tych pertraktacyj z prze- 
stępcą, choćby na tej konferencji 
K.K.O. zrobiła naprawdę interes, ja- 
kim nie jest stanowczo „gwarancja“, 
o która toczy się spór przed sądem. 

Jak bez ceremonij najeżdża się na 
R. Z, świadczy sporządzona przez 
dvr. Rogójskiego statystyka strat, po- 
niesionych rzekomo przez KKO z po- 
wodu artykułów K. Z. Dyr. Rogójski 
oblicza jak mądry rebe, lub schoła- 
styk średniowieczny, który wyracho- 
wał. ile aniołów zmieści się na końcu 
szpilki. Wierząc w biegłość schola- 
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stycznej buchaltenji dyr. Rogójskiego, 
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jak się okazuje, niesłychanie praco- 


witego ma tem pom człowieka, przy- 
puszczamy, że dodatkowo na odłożo- 


nej AGE UA) przedłoży następujące 
statystyki: 

41) Ile strat wywołała afera Ankier- 
słajna, o której bębniło całe Zagłę- 
bie już od maja 1950 r., mimo że K. 
K. 5) ukrywała ją, jak to wynika z 
zeznań Narbuła, by nie powsłał run 
na KKO. Znakomity spółdzielca a za- 
razem świadek ze strony KKO p Do- 
mański pouczył w czasie swych zez- 
nań, iż nadużycia kierownika instytu- 
cji finansowej powodują nieobliczalne 
w skutkach straty moralne. Przypu- 
szczamy więc, że i nadużycie dyre- 
ktora KKO. Ankierstajna wywołało 
nieobliczalne w skutkach straty, a po- 
nieważ wiadomość o tem nadużyciu 
tak rychło nie rozeszła się, gdyż pra- 
sa przez długi czas o niem nie pisała, 
jesteśmy pewni, że nieściśle obliczo- 
ne skutki tej afery ujawniły się w o- 
cresie, który dyr. Rogójskt zapisuje 
na rachunek K. Z. z 

2) Ile strat wywołały dla KKO, afe- 
ry w Spółdzielni rolniczo - handlowej 
i w Spółdzielni mleczarskiej w Goło- 
nogu. stwierdzone ponad wszelką 
wątpliwość przez świadków ze strony 
CKO., która pozoslawała z nimi w bli- 
skich stosunkach finansowych. 

3) Ile strat (osobno) wywołała licy- 
tacja „Wawelu”. . 

Trzymając się metody dyr. Rogój- 
skiego, „Kurjer Zachodni“ mógłby na- 
łemiast śmiało wystąpić ze statystyką 
zysków finansowych i moralnych, ja- 
kie osiągneła już dotąd i jeszcze w 
przyszłości osiągnie KKO. z powodu 
artykułów K. Z. 

Nas pociągnięto przed Sąd grodz- 
ki, ale myśmy wreszcie pociągnęli $ 
K. O. przed sąd opinji publicznej i 
dowiedzieliśmy się, że w KKO. mogly 
istnieć takie stosunki, że przez dwa 
lata nie dokonywano tam rewizji. 
Reszta była już tylko skutkiem takich 
stosunków. 

Niewątpliwym zyskiem społeczmym 
naszej akcji będzie to. że po publicz- 
nem legitymowaniu się z działalno- 
ści. żaden zarząd KKO. nie dopuści 
do takiego niedbałstwa. 


NADZORCA SĄDOWY. 


Poniedziałkowa rozprawa sądowa z 
oskarżenia Komunalnej Kasy Oszczęd 
ności przeciw „Kurjerowi Zachodnie- 
mu” przeciągnęła się do godz. 1 i pół 


Po całodziennem zeznaniu św. Ro- 
gójskiego, dyrektora KKO. złożył ze- 
znanie św. Nawara, b. nadzorca sądo- 
wy w firmie „Wawel”, z ramienia 
Kasy, a po ustaniu nadzoru mąż zau- 
iania tejże Kasy. s ? 

Zapytany o stosunki, panujące w fir 
mie „Wawcel”, świadek opowiada, że 
nadzór sądowy sprawował łącznie z 
p. K. Strzeleckim, Przed świadkiem 
do maja ub. roku nadzorcą z ramie- 
nia Kasy był b. dyrektor Kasy p. An- 
kerstein. Mieszalski nie wywiązywał 
się ze swych zobowiązań w stosunku 
do Kasy. Rachunkowość w „Wawelu” 
była prowadzona chaotycznie. W cza- 
sie nadzoru zadłużenie „Wawelu“ w 
Kasie wzrosło z około 100 na 200 tys. 
zł. z tego zadłużenia opłacani byli in- 
ni wierzyciele. 

Adw. Forelle: — Co powodowało 
Ankierstajnem, że udzielał tak wyso- 
kich kredytów firmie „Wawel“? 

Św. Nawara: — Nie wiem. 

Adw. Forelle: — Czy może p. An- 
kierstajna łączyły jakie bliższe stosun 
ki z p. Mieszalskim? 

Św, Nawara: — Bywał u pp. Mie- 
szalskich, bywał z p. Mieszalskim w 
Katowicach... 

ZEBRANIE TOWARZYSKIE. 


W dalszym ciągu zeznań świadek 
opowiada, że jesienią roku ubiegłego 
odbyło się zebranie towarzyskie w Bę- 
dzinie w restauracji „Pod Strzechą”. 
W zebraniu tem wziął udział: świa- 
dek, p. Narbut, dyr. Rogójski, p. Mie- 
szalki i red. Arnold. Świadek przy- 
znaje, że zebranie aranżował p. Mie- 
szalski i że w czasie zebrania red. Ar- 
nołd miał omawiać sprawę poparcia 
zawiązującego Się właśnie Towarzy- 


stwa przyjaciół teatru. W przyjaciel- |kartkę, 


- KKO. PRZECIW KZ 


skiej pogawędce poruszono również 
sprawę „Wawelu“. W czasie tej poga- 
wędki św. red. Arnold miał podobno 
powiedzieć: — Nie męczcie (czy też 
nie duście) Wacka (Mieszalskiego). 

(Sprawę tę wyjaśnił potem red. 
St. Arnold). 


PRZEDSTAWICIEL KASY. 

Niezwykle charakterystycznym ino- 
mentem zeznań świadka Nawary było 
przyznanie, że w czasie jego urzędowa 
nia jako nadzorcy RH w fir- 
mie „Wawel“. surowicc przerabiano na 
koszule. W związku z tem zarzuty 
pod adresem firmy, iż mimo istnieją- 
cego nadzoru, surowca ubywało — 
kierują się przynajmniej częściowo 
przeciw przedstawicielowi Kasy. 

Większą jeszcze sensację wywołała 
sprawa skargi mec. Kozielskiego. 

Na zapytanie obrońcy mec. Krze- 
muskiego, co świadek wie w tej spra- 
wie — św. Nawara wahał się. Po 
przypomnieniu mu jednak pewnych 
okoliczności Świadek stwierdza, że 
mec, Kozielski, jako jeden z wierzy- 
cieli firmy „Wawel”, wysłososwał 
skargę do ssędziego - komisarza na to, 
że niektórzy wierzyciele (chodziło o 
p. K. Strzeleckiego) wycofali 75 proc. 
swych kapitałów z krzywdą innych 
wierzycieli. 

Należy wyjaśnić, że wciągu całej 
rozprawy oskarżenie szło w rym kie- 
runku. by dowieść, iż mniejsi wierzy- 
«ciele firmy „„Wawel” starali się sami 
jak najszybciej wycofać swe wkłady 
z dużą strałą dla KKO. jako główne- 
go wierzyciela. 

Cóż się jednak okazało? Oto świa- 
dek Nawara, choć przedstawiciel Ka- 


sy, podpisał odpowiedź: na skarg 
mec. Kozielskiego. że p. Strzelecki 


;|wycofuje swój wkład na podstawie 


oficjalnego planu sanacyjnego, 

Broniąc obecnie swej pozycji, świa- 
dek stwierdza, że, podpisując to pi- 
smo, nie orjentował się w Sytuacji 
oraz, że nie sprawdzał (!!), czy plan 
sanacyjny istnieje. 

Dodać należy, że świadek Narbut 
w swojem zeznaniu również twierdził, 
że nie wiedział o istnieniu planu. 

ODDZIAŁ KKO. W DĄBROWIE. 

Następnie zeznawał inż, W. Janota 
radny m. Dąbrowy. Inż. Janota stwier 
dził, że z kredytów oddziału KKO., 
w Dąbrowie korzystało Stowarzysze- 
nie polskich inżynierów górniczych, 
w którego imieniu tylko z racji swego 
uprawomocnienia występował świa- 
dek. Zaadniczo jednak, jako radny m. 
Dąbrowy, świadek występował prze- 
ciw istnieniu oddziału i w dalszym 
ciągu jest zdania, że istnienie tego od- 
działu w Dąbrowie jest nielegalne, 
sprzeciwia się to bowiem przepisom, 
zezwalającym na otwieranie oddzia- 
łów tylko na terenie, objętym przez 
dany Związek komunalny, w tym wy- 
padku Sejmik. Ponieważ Dabrowa 
jest miastem wydzielonym, więc od- 
dział KKO., jako instsytucja scjmi- 
kowa, nie powinien być tam otwie- 
rany. Opinję tę podzielał ze świad- 
kiem dyrektor Kasy p. Rogójski. 

Na uwagę, że istnieje reskrypt wo- 
jewództwa, zezwalający na otwarcie 
oddziału, świadek zaznacza, że miaro- 
dajne w tym względzie byłoby orze- 
czenie Trybunału administracyjnego. 

W dalszym ciągu zeznań Świadek 
przypomina sobie, że już oddawna, 
jako krewny jednego z wierzycieli fir- 
my „Wawel“, słyszał o ryzykownem 
zaangażowaniu się KKO. w tej firmie. 

WYCOFANE OGŁOSZENIE. 

Następny świadek red. St. Grządziel 
ski zeznaje, że po zawieszenie p. An- 
kierstajna jako dyrekstora K.K.O. p. 
Narbut wręczył świadkowi maszy- 
nowy tekst ogłoszenia o usunięciu dy- 
rektora Kasy „wobec  nieprawidło- 
wości natury czysto formalnej". By- 
ło to rano, już jednak tego samego 
dnia popołudniu p. Narbut telefonował 
do administracji K.Z., aby ogłosze- 
nie to wycofać. Gdy następnego dnia 
red, G. pytał p. Narbuta, dlaczego wy- 
cofano ogłoszenie, p. N. uchyłał się 
od wyjaśnienia tej sprawy. 

Sędzia pokazał świadkowi kartkę z 
treścią ogłoszenia. Świadek poznał 


g 
czył p. Narbut. Sąd włączył kartkę 
do akt. 

W: końcu swych zeznań red. Grzą- 
dzielski złożył oświadczenie, iż on jest 
autorem zaskarżonego artykułu, odno- 
szącego się do K.K.O. p. t. „Czy tak 
być powinno”? Ponadto świadek na 
pytanie mec. Krzemuskiego przypo- 
mina sobie, że Mieszalski Zwracał się 
do redakcji z żalem, że artykuły o 
K.K.O. szkodzą mu. Nie miało to jed- 
nak i nie mogło mieć żadnego wpły- 
wu na stosunek redakcji do gospodar- 
ki KKO. i do „Wawelu“. 

JAK BYŁO „POD STRZECHĄ*? 

Ostatnim świadkiem na poniedział- 
kowej rozprawie bvł red. St. Arnold. 

Na wstępie wyjaśnił on stopień po- 


krewieństiwa z p. Mieszalskim, oraz 
swój do niego stosunek towarzyski, 
który z pewnych względów naogół 


nie jest dobry. Dalej świadek stwier- 
dza, że Mieszalski skarżył się, iż ataki 
na K.KO. w „Kurjerze Zachednim* 
szkodzą mu, prowadzi on bowiem z 
K.K.O. pertraktacje. 

Co się tyczy zebrania towarzyskiego 
„Pod Strzecha”. to świadek jechał tam 
z p. Móeszalskim, który zwrócił mu 
uwagę, iż jako jeden z organizatorów 
lowarzystwa przyjaciół teatru, red. 
Arnold będzie mógł zetknąć się z 
przedstawic'ełami Sejmiku i omówić z 
nimi sprawę ewentualnej subwencji 
dla teatru. 

świadek przypomina sobie, że prócz 
spraw teatralnych, poruszono wiele 
wanych zagadnień. Mówiono również 
o „Wawelu“, ale świadek nie brał 
żywszego udziału w tej rozmowiej nie 
przypomina sobie, aby prosił, iżby, nie 
zisngli Wacka”. choć nie zaprzecza, że 
napol żartem w swobodnej pogawedce 
mogło paść takie zdanie. Świadek jed- 
nak nie przywiązywał do tego żadnego 
znaczenia. 


OFERTA. 

Red. Arnold zeznaje w dalszym cią- 
gu, że zgłaszal się do niego pewien 
jego znajomy, który, rekomendując 
sę jako wystaunik p. Narbuta, zapy- 
tywał, czy ukażą się jakie artykuły o 
licytacji „Wawel“ i oświadczył przy- 
tem, że p. Narhut życzyłby sobie, aby 
się takie artykuły nie ukazywały, na- 
pomykając jednocześnie, że p. N. skłon 
ny byiby dać „Kurjerowi* płatne o- 
głoszenia, 

Świadek odparł na to, że sprawa 
licylacji jest sprawą publiczną i że 
musi być omawiana. 

W końcu swych zcznań św. Arnold 
stwierdza, że slyszal, iż Mieszalskiemu 
proponowano, aby ustąpi z lokalu 
„Wawelu“ na rzecz Kasy, to nie będzie 
wnoszona do niego pretensja o Tzeko- 
mo Zużyty, a opisany Surowiec. 
Świadek również przypomina sobic, że 
gdy był w „Wawelu” w czas licyta: 
cji, p. Narbut zakomunikował mu, że 
fabryka będzie uruchomiona. 

„Artykuły o K.K.O. w „Kurjerzs* 
pisało około 10 osób. 


PO PóŁNOCY. 

W końcu posiedzenia sądowego sad 
zarządził konfrontację św. Nawary z 
św. Arnoldem. W czasie konfrontacji 
św. Nawara przyznaje, iż szedł „Pod 
Strzechą” z tem, iż hędzie tam mo- 
wa o teatrze. 

Po konfrontacji sąd po północy za- 
rządził przerwę, aby doczekać się 
przybycia z Będzina św. Narbuta, któ 
ry specjalnie został wezwany przez 
oskarżenie, Św. Narbut po przybyciu 
do sądu i po wyjaśnieniu mu sprawy 
stwierdził, że nikogo nie delegował do 
red. Arnolda z propozycjami ogłosze- 
niowęmi wzamian za niepsanie o li- 
cytacji. Również św. Narbut siwier- 
dził, że „Pod Strzechą” była mowa o 
teatrze. 

Na tem posiedzenie przerwano do po- 
miedziałku przyszłego tygodnia. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 

P. Paryzeł w Częstochowie: Mysłowi- 
ce, ul. Krakowska 16. 

P. Z. Ć-owa; Dziękujemy za uznanie. 
Postaramy się rozszerzyć cmawianie 
spraw, obchodzących nasze gospodynie. 
Informacjami, dotyczącemi sposobu ma- 
lowania podłóg, narazie służyć nie mo- 
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Kronika Zagiębia. 
KALENDARZYK. 


93 Dzié Tekli P. 


Jutro N. M. P. od w. n 
Wachód słońca 5 m. 22. 

Sroda 

ABER 


Zachód pale Zm 36: 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dz.ś wyświetlają: 

SOSNOWIEC 

ZAGŁĘBIE: Dziewczę z Montparnasse'u. 

PALACE: Przez hańbę do szczęścia. 
BĘDZIN i 

NOWOŚCI: Mężczyźni bez kobiet. 
CZELADŹ 

CZARY: Tajemniczy Dżems. 
DĄBROWA 

WANDA: Naszyjnik królowej. 
ZAWIERCIE 

STELLA: Cilly. 
OLKUSZ 

ORZEŁ: Podróż poślubna. 


Inauguracyjne widowisko 
W TEATRZE MIEJSKIM. 


Teatr nasz rozpoczyna sezon 1951-52 w 
sobotę dnia 26 bm. o godz. 8 wiccz. 5- 
aktową komedją „Papierowy kochanck* 
Jerzego Szaniawskiego, laureata nagro- 
dy literackiej miasta Warszawy. Od sze- 
regu dni wre w teatrze gorączkowa pra- 
za, celem jaknajlepszego przygotowa- 
nia tego widowiska, które będzie zara- 
zem renrezentacją nowopozyskanego Zc- 
:połu. W głównych rolach Nowobogac- 
kiego, jego córki i „papierowego kochan 
ka“ ujrzymy pp. Janinę Zakrzyńską. 
dyr. Romana Tańskiego i Zdzisława Rel- 
skiego, Obok wykonawców ról glów- 
nych zaprezentuje się reszta zespołu w 
osobach pp. |. Sobotkowskiej, M. Kos- 
:akowskiej, L. Gąsiorowiczówny, M. Go- 
reckiej, S. Brema. |. Gołaszewskiego, B. 
Horowicza, |]. Orchonia, O. Slupskiego 
i E. Szafrańskiego w szeregu efektow- 
nych i dających wdzięczne pole do po- 
pisu charakterystycznych postaci, stwo- 
rzonych przez tak pogodnego satyryka. 
jekim jest Szaniawski. Nad całością czu- 
wa pełen inwencji reżyser Szafrański. 
Calość otrzyma niebanalną i malowniczą 
poprawę dokeracyjną dzięki projektom 
J. Kościeszy i urzędzeniom wnętrz me- 
blami i odzdobami, dostarczonemi z ate- 
lier dekoracyjno - urtystycznego p. Ha~ 
liny Mamcłokowej. oraz oprawie mu- 
zycznej skomponowanej przez p. B. Ho- 
rowicza. 

X OSOBISTE. Zastępca inspektora pra- 
cy w Sosnowcu p. Karol Rychlowski po- 
wrócił z urlopn i objął urzędowanie. 


X ULGI KOLEJOWE DLA EMIGRAN- 
TÓW. Władze emigracyjne, w porozu- 
mieniu z Min. komunikacji, opracowały 
projekt ulg osobowych i bagażowych 
przy przewozach emigrantów i rcemi- 
grantów na kolejach polskich i gdań- 
skich. Zniżka dla człowicka dorosłego 
wynosić ma 50 proc.; dla dzieci 75 proc. 


X NIE BEDZIE ZEBRAŃ KONTROL- 
NYCH. W nbiegłych latach — jak wia- 
domo — odbywały się w październiku 
zebrania komtrolne rezerwistów i rapor- 
ty kontrolne oficerów. W roku bicża- 
sym, ze względów  oszczędnościowych 
zebrania te i raporty nie odbędą się. 


X NA CHRZEŚCJAŃSKIE TOW. DO- 
BROCZYNNOŚCI. Zamiast kwiatów na 
gróh nieodżałowanej pamięci przyjacie- 
la sp. Karola Bloka, do kasy Chrześcjań- 
kiego Tow. dobroczynności w Będzinie 
złożyli: pr Edward Rypp % zl. i pp. Ry- 
szardostwo Monsiorscy 20 zł. 


X ZAKOŃCZENIE STRAJKU. [ak nad- 
mienialiśmy, w ubiegłym tygodniu za- 
strajkowali pracownicy  tapicerscy w 
Sosnowcu na tle ekonomicznem, doma- 
zając się przestrzegania przez praco- 
dawców ustawowego czasu pracy, wpro- 
wadzenia ubezpieczeń społecznych. hy- 
gjenicznych warunków pracy itp. Wczo- 
raj odbyła się w Inspektoracie pracy 
wspólna konferencja, w wyniku której 
pracodawcy zgodzili się zasadniczo na 
wysunięte żądania, zgłaszając pewne 
zmiany. W związku z tem strajk został 
zakończony i pracownicy przystąpili do 
pracy. 


„KWORJER ZAGHODNI 


środa 23 wrzśnia 1931 roku. 


Zamiast 900.000zł.-- tylko 63.000 zł. 


czem mówiono na Radzie komisarycznej Sosnowca. 


W poniedziałek w Magistracie sosno- 
wieckim odbyło się posiedzenie Rady 
komisarycznej pod przewodnictwem 
komisarza Kuźniakar Po odczytaniu 
prorokułu z poprzedniego posiedzenia, 
komisarz Kuźniak zreferował sprawę 
likwidacji pretensji do lowarzystwa 
Ulen. Pretensje miasta, początkowo 
obliczono na sumę około 900 tysięcy 
złotych. Na konferencjach odbywa- 
nych z przedstawiciclami firmy Ulen 
w Warszawie w obecności przedstawi- 
cieli Ministerstwa spraw wewnetrz- 
nych i skarbu, oraz przedstawiciela 
Związku miast polskich, okazało się, 
że umowa zawarta przez Magistrat 
sosnowiecki z firmą Ulen jest tego 
rodzaju. że na drodze sadowej niema 
absolutnie widoków wygrania sprawy, 
w dodatku, że sprawa sądowa w myśl 
umowy miałaby się odbywać w Sta- 
nach Zjednoczonych. Przedstawiciele 
ministerstw radzili tedy Magistratowi, 
aby pretensje sprowadzić do możliwie 
najniższej cyfry, do takiej, która w 
słuszności swej byłaby  bezsporną. 
Przedstawiciele firmy Ulen zapropo- 
nowałi miastu w tym czasie odszokodo 
wanie w wysokości tylko 5000 dola- 
rów. 

Magistrat sosnowiecki po ponownem 
rozważeniu swoich pretensyj, staonął 
w dniu 15 czerwca r.b. na kwocie 
358.765 złotych. Przedstawiciele Ulena 
a takiej kwocie ełyszeć nie chcieli i w 
miesiąc później, Magistrat zredukował 
swoje pretensje do sumy 15.000 dola- 
rów. Przedstawicicla Ujena w Polsce 
uważali te sume za możliwą do uwzglę 
dnienia, jednasowoż centrala w Amc- 
ryce uznała i te żądania Magistratu 
sosnowieckiego za wygórowane į Za- 
proponowała 7000 dolarów. Na tę su- 
mę Magistrat musial się zgodzić. 
I w dniu 12 września Magistral osla- 
tecznie pokwitował odbiór 7000 dola- 
rów, przezńaczając je odrazu na 
spłatę rafy pożyczkowej. Zaznaczyć 
trzeba, że Ulen owe 7000 dolarów 
chciał wypłacić obligacjami pożyczko- 
wemi (kurs ich w tej chwili w Amery; 
ce jest ogromnie niski i wynosi 54 pun- 
kty za 100)) i żądał przyjęcia od Ma- 
gistratu zobowiązania w stosunku do 
osób trzecich. Temu żądaniu Magi- 
strat kategorycznie się sprzeciwił i 
suma 7000 dolarów wypłacona została 
w gotówce. 

Po zreferowaniu tej wielee ciekawej 


Uchwały pracowników umysłowych 


na wiecu w Sosnowcu w sprawie ubezpieczeń. 


Od zarządu Federacji związków za- 
wodowych pracowników umysłowych 
w Polsce otrzymaliśmy  nasiępujący 
komunikat: 

Wobec braku sprawozdania z wiecu 
pracowników umysłowych, odbytego 
w dniu 20 września b.r. w sali kino- 
teatru „Palace” w Sosnowcu, ukazały 
się artykuły p. J. Brauna, oświetlają- 
ce nie tylko przeprowadzenie obrad 
wiecu, ale jednocześnie tematu, poru- 
szonego przez referenta. 

Ponieważ referent zaslrzeg. sobic, 
że odpowie na jego wywody, my czu- 
jemy się w obozwiązku tylko spro- 
stować, że 

wiec był zorganizowany przez Radę 
Federacji związków zawodowych pra 
<owników umysłowych, a nie przez 
polski Związek zawodowy pracowni- 
ków przemysłowych i handlowych 
Rz. P. w Sosnowcu, czego dowodem 
jest, że w prezydjum zasiadali przed- 
stawiciele słedcrowanych związków; 

przewodniczący przemawiał w imie- 
niu wszystkich niezależnych pracowni- 
czych organizacyj Rzeczypospolitej, 

o bezstronności prezydjum najlepiej 
świadczyło pozwolenie p. Braunowi na 
wygłoszenie jego kontrreferatu, nie 
mniej na pzwołenie rozdawania wszy- 
stkim zgromadzonym na sali weze- 
Śniej przygotowanego streszczenia je- 
go broszurki; 

p. Braun może zawdzięczać prezy- 
djum, że mógł spokojnie wygłosić 
swój kontrreferat pomimo, że oburzył 
salę swojem oświadczeniem o braku 
własnej orjentacji zebranych; 

uzgodnienie stanowsika związków 


pracowników umvsłowvch nie nasta- 


sprawy, wskazującej, jak amerykań- 
ska firma poprostu była sobie z pre- 
tensji Magistratu sosnowieckiego, da- 
jąc piętnastą część tego czego Magi- 
strat żądał, wywiązała się krótka dy- 
skusja, przyczem inż. Bereszko oświad 
czył, że za zaciągnięcie tego rodzaju 
pożyczki, nakładającej na miasto o- 
sromne ciężary, ktoś odpowiedzial- 
ność stanowczo powinien ponieść. 

Rada przyboczna przyjęła do wia- 
domości załatwienie ostateczne preten- 
syj Magistratu do Ulena. 

Po załatwieniu tej sprawy przedłu- 
żone zostało aż do odwołania obniżenie 
podatku od kin, z tem, że w razie pod- 
wyższenia cen za bilety; obniżka ia 
zoslanie cofnięta, jak również wyra- 
żono przekonanie, że w związku z łą 
obniżką powinna być jakość wyświe- 
ilanych obrazów. 

Do załatwienia kwestyj spornych z 
sosnowieckim Towarzysiwem wybra- 
no pp.: inż. Bereszko, prokur. Salaka, 
inż. Służałka, Obałka, Do rozpatrze- 
nia sprawozdań budżetowych wybra- 
no pp.: dr. Likiernika, Ruska i Olinera, 
Następnie przychylnie zaopinjowano 
sprawę zamknięcia dotychczasowego 
dojazdu do cmentarza, a zrobienia te- 
go dojazdu nawprost bramy cmen- 
turnej. 

Sprawę sierocińca w Ząbkowicach 
relerował komisarz Kuźniak. Za naj- 
ważniejszą rzecz uznano konieczność 
unormowania stosunków pod wzglę- 
dem prawnym, a które do tej pory 
nie są uregulowane. 

W zakończeniu posiedzenia interesu- 
jące sprawozdanie złożone zostało o 
działalności akcji dożywiania bied- 
nych przez Chrześcjańskie Towarzy- 
siwo Dobroczynności, przyczem ak- 
cja ta w dużej mierze finansowana 
jest przez Magistrat. Od stycznia do 
50 sierpnia r. b. wydano obiadów za 
dopłatą 5 gr. 209.687, a bezpłatnych 
8169. Razem 217.846. Korzyetato z nich 
5288 rodzin w liczbie 8824 osób. Ogól- 
ny koszt dożywiania wyniósł 69721 
zl., a wpłynęło na to 71.507 zł. Deficyt 
wynos! 18215 zł, W tej chwili za ten 
deficyt odpowiada Magistrat. Z pomo- 
cą finansową dla tej akcji ma przyjść 


sojewództwo. Pomoc ta będzie tem 
konieczniejsza, że z nadchodzącemi 
zimnami frekwencja niewątpliwie 


wzrośne. H 


piło dopiero na wiccu, a znacznie weze 
śniej po zapoznaniu się ogółu pracow- 
ników z „dobrodziejstwami” broszu- 
ry p. Brauna i po porozumieniu się z 
wybitnymi znawcami ubezpieczenio- 
wymi; 

znając dokładnie stanowisko nieza- 
leżnych organizacyj pracowniczych, 
prezydjum wiecu nie mogło dopuścić 
do bezprzedmiotowej dyskusji, gdyż 
dyskusja taka mogłaby tylko wywo- 
łać niepożądane fermenty na sali o- 
brad, co nie przyniosłoby żadnych ka- 
rzyści. Najlepszym dowodem bylo 
zreszłą przyjęcie prawie jednogłośnie 
rezolucji, złożonej prezydjum wiecu. 


REZOLUCJA. 


Zgromadzeni w dniu 20 września 1931 r. 
na wiecu w kinoteatrze „Palace” w Sosnow- 
cu pracownicy umysłowi po wysłuchanin 
referatu, analizującego projekt sfer prze- 
mysłowych usunięcia niektórych działów 
ubezpieczeń społecznych i zastąpienia ich 
przez t. zw. „przymusową oszczędność” 

a) stwierdzają zgodnie z opinją fachową. 
że ten projekt jest oparty na błędnych prze- 
słankach i fałszywej. nierealnej kalknlacji, 
a prowadzona na tem tle akcja dąży do po- 
zbawienia pracowników tych korzyści, jakie 
im zapewnia obecnie obowiązujące ustawo- 
dawstwo ubezpieczeniowe, 

b) zukładają protest przeciw bałamuceniu 
niczorienitowanej opinji publicznej urojo- 
nami. domorosłymi pomysłami i 

c) zaznaczaja. że nie ustaną w staraniach 
aby la akcja została jaknjszybciej zlikwi- 
downa. 

Zgromadzeni oświadczają, że nadal dążyć 
będa do nowelizacji obowiązującego stanu 
prawnego w kierunku scalenia wszystkich 
działów ubezpieczeń społecznych pracowni- 
ków unysłowych i zapewniają pracownikom 
pełniejszego zabezpieczenia ich bytu w sy- 
tuacjach losowych. objętych ubezpieczenia- 
mi snołecznemi. 


gh 


Wiec Stron. narodowego 
W SOSNOWCU. 


W ub. poniedziałek w sali Domu Ka- 
tolickiego w Sosnowcu odbył się wiec 
Stronnictwa narodowego, na którem 
przemawiał poseł Wierczak, na temat 
obecnej sytuacji politycznej i gospodar- 
czej w Europie. w szczególności uwzglę. 
dniając stosunki panujące w Polsce, 
Francji, Niemczech i Rosji sowieckiej, 
Przewodniczył na wiecu mec. Kozielski, 
asesorowali pp.: Galęziowski i Bączek, 

Przemówienie posła Wierczaka, wya 
gloszone w sposob ogromnie zajmujący 
i przekonywujący, przyjmowane było 
miejscami burzliwemi aklaskami. 


— o 
Nieprawdą jest, że niema nic wiecznego 
pod słońcem, ho są pióra wieczne któ- 
re nabyć można w firmie Wł. Czechow: 
ski, Sosnowiec, 5-go Maja B. TR 


—— o 


X ZAOSTRZENIE PRZEPISÓW BEZ- 
PIECZŃESTWA RUCHU NA KOLE- 
JACH. Ministerstwo komunikacji wyda- 
ło okólnik do wszystkich dyrekcyj kò 
lejowych z poleceniem wykonywania 
Jwknajściślejszej kontroli nad bezpie- 
czeństwem ruchu. W razie zauważenia 
jakichkolwiekbądź zaniedbań w pracy, 
związanej z bezpieczeństwem ruchu, 
Ministerstwo poleca niezwłocznie usu- 
wać winnych od pełnienia wykonywa- 
nej służby ruchu i pociągać ich od od- 
powiedzialności. 

X DOBRY PRZYKŁAD. |Jak się okazu- 
je, wprowadzony przez ubezpieczalnie 
warunek, żądający od zajmujących mie- 
szkania w tlomach ubezpieczalni gwa 
rancji w wysokości półrocznego czyn 
szu, znalazł licznych naśladowców, któ- 
rzy skwapliwie wykorzystali nowy zwy- 
czaj. Stosowany dotychczas zwyczaj pó- 
bierania odstępnego, jako kolidujący z 
przepisami prawa, był ryzykowny, gdyż 
groził przykremi następstwami, nato- 
miast pumysł ubezpieczalni nie naraża 
właściciela nieruchomości na żadne nie- 
przyjemności lub procesy i z tego wzęglę- 
du znalazł szerokie zastosowanie. Jak 
nam donoszą, obecnie większość właści. 
cicli domów nie stawia żadnych warun- 
ków, prócz żądania złożenia przez ubie- 
gającego się o mieszkanie wspomniane- 
go zabczpieczemia. Ponieważ nie każdy 
może dać tego rodzaju gwarancję, nie 
dziwnego, że ludzie, skądinąd pewni i so. 
lidmi, lecz niezasokmi, mieszkania dostać 
nie mogą. 


X PO SĄSIEDZKU, W ub. poniedziałek 
na ul. Krakowskiej w Będzinie wynie 
kła klótnia między dwoma sąsiadkami, 
zamieszkałemi w jednym z domu, znaj: 
dujących się przy tej ulicy, a mianowi- 
cie Marją Pośpiech i Urszulą Cofer. 
Kłótnia zamieniła się wkrótce w bójkę. 
podczas której Pośpiechbwa  udetzyła. 
swą przeciwniczkę kamieniem w rekę. 
Uderzenic było tak silne, że Coferówa 
doznała złamania ręki. Policja uwwiecz- 
mia bójkę dwóch niewiast w sążnistym 
prołokóle. 

X CO KOMU SKRADZIONO? Na pr 
sterunek policji w Ząkikowicach zgłosił 
się Mateusz Lis, zamieszkały na kolonji 
Zając w Gołonogu i zawiadomił. że 
dwóch nieznanych osobników  skradło 
mu z bryczki paczkę szczotek do moto- 
rów elektrycznych wiezionych ezez 
niego do fabryki „Elektryczność“ w Ząb 
kowicach. Złodzieje skradli 169 szezotek, 
wartości 726 zł, poczem zbiegli do lasu 
w kierunku Ząbkowic. 

Onegdaj dostali się nieznan: sprawcy 
przy pomocy otwarcia drzwi pódrobio- 
nym kluczem. do mieszkania Chai Baj- 
tiner w Sosnowcu (Wsjólna 13), skąd 
skradli z niczamkniętej szafy trzy kie- 
tichy srebrne: lyżeczki, pieścionek zloty 
z brylantem i 95 zl. gotówką. Poszkoda- 
wami oblicza swe straty na TW) zł. 

Piotrowi Kaczmarczykowi, zamieszka. 
lunu w Dąbrowie nieznany *prawós 
skradł rower. wartości 250 zł. pozosta» 
wiony przez niego. chwilowo przed do- 
nem ma. 2 na ul. Łukasińskiego. 

Ubicgłej noty nieznani sprawcy do- 
stali się do otwartego przed kilku dnia- 
mi sklepu spożywczo - galanteryjnega 
Godlewskiego, mieszczącego się w do 
mach Zakladu ubezpieczeń przy uł. Je- 
giellońskiej w Sosnowcu. Zledzieje o- 
twarli niezabezpieczone drzwi wejścio- 
we podrobionym kluczem, przyczem 
skradli różne aatykulv spożywcze. wir. 
tości porad 200 zł. 


6. 


„KURJER ZXCHODNT 


środa 75 wrzśnia 195] roku. 


Nr. 210. 


Skazanie potwornego mordercy 


na bezterminowe ciężkie więzienie 


Onegdaj Sąd okręgowy rozpozna- 
wat sprawę 27-letniego Wacława Pi- 
lasa (Fohulanka, gm. Mrzygłód), o- 
skarźonego o zamordowanie 30-letnicj 
Katarzyny Kozikówny. 

Pilas od dłuższego czasu ulrzymy- 
wal bardzo bliskie stostnk: z Kozi- 
kówną. Zakochana dziewczyna każdy 
grosz zapracowany oddawała narze- 
czonemu. Pojechała nawet do brata i 
odebrala należące się jej pieniądze w 
sumie okolo 1600 zł. Zgodziła się na 
weksle, gdyż brat gotówki nie posia- 
dał, Weksel na 400 zł. epieniężyla i 
peniądze oddała Filasawi. 

W pierwszych dniach maja b. r. 
Pilas przyjechał do Będzina, kazal 
Kozikównie by odeszla z zajmowane- 
go miejsca (Będzin. Plac 5-g0 Maja t1) 
powiedział jej, że rozszedł się z żoną i 
chce razem z nią zamieszkać. Kozi- 
kówna spakowała rzeczy, wzięła re- 
sztę pieniędzy należących sie jej od 
chlebodawczyn: | o umówionej godzi- 
nie była na stacji kolejowej. 

Pilas z Kozikówną przyjechali do 
Myszkowa po dziewiątej godzinie 
wieczorem. Najpierw szl: torem kolc- 
jowym. polem skręcili w las, Kozi- 
kówna nosłu ciężki koszyk z rzecza- 
mi, była zmęczona, pytała ciągle, czy 
do domu jeszcze daleko. Otrzymywa- 
la odpow edź. że jeszcze kawalek. Nie 
mogąc ść dalej weszli w las głębiej 
i usiedli by odpocząć, Po godzinie od- 
poczynku Pilas rzucił sę na Kozi- 
ka nę złapał pod gardlo i zaczął du- 
sié; gdy oliara mordu krzyknęła 
„Wacku, co robisz” i zaczęła się bro- 
né wpakował jej do ust chusteczkę z 
głowy, szyję owinął trzy razy pa- 
skiem i zapiał na sprzęczkę. Trupa 
zaciągnął w głąb zagajnika i okrył 
gałęziami, Rzeczy mniej wartościowe 
rzucił o jakiś kilometr od miejsca 
zbrodni, resztę zakopał w ziemi. 

Pilas przez dwa dni obserwował 
zdaleka, czy kto nie odnalazł trupa za- 
mordowanej, upewni'wszy się, że nikt 
jeszcze nie wie o zbrodni, wróci} do 
domu, pożyczył od SąSiada łopaty, po- 
szedł o 5 rano do lasu, wykopał dół : 
trupa zakopał. Kosz wyjął z ziemi o- 
winął w płaszcza i przyniósł do domu. 
Żonie powiedział, że był w Częstocho- 
wie u rodziny i okazyjnie kupł dam- 
ską garderobę od robotników wyjeż- 
dżających do Francji. Rzeczy więcej 
zniszczone Spalił w piecu, pozostałe 


Nasz dział radjowyv. 


NARODOWOŚCIOWY WIECZÓR 
JUGOSŁOWIAŃSKI. 


a ZE O Z Z O A O W E A 


Dnia 24 bm. o godz. 20.00 Polskie Radjo. 


transmituje z Belgradu interesujący Wie- 
czór narodowościowy jugosłowiański, W ra- 
mach tej audycji usłyszą  radjosłuchacze 
operę „Suton“ dramat muzyczny w 2 aktach 
współczesnego kompozytora jugosłowiańskie 
go St. Hnristica. Opera ta oparia na pięk- 
nym poemacie dramatycznym znanego po- 
ety Ivo Vojnovica, zostanie wykonana przez 
najwybitniejszych artystów Opery jugoslo- 
wiańskiej. W części drugiej koncertu usły- 
szymy kilka jugosłowiańskich pieśni ko- 
ścielnych w interpretacji chóru belgradz- 
kich Kól śpiewaczych, pod dyrekcją Kosta 
Mano jlovica. 


PROGRAM RADJOWY. 


KATOWICE, 
ŚRODA, 25 WRZEŚNIA 1931 R. 

1155 — Sygnał czasu, hejnał z Wieży Ma- 
tjackiej, 12.10 — Koncert z płyt gramofono- 
wych. 1510 — Komunikat meteorologiczny. 
1450 — Komunikat gospodarczy. 15.25 
„Wśród książek” — Przegłąd najnowszych 
wydawnictw prof. Henryk Mościcki. 15.45 — 
[Intermezzo muzyczne. 16.00 — Program dla 
dzieci mlodszych. 16.00 — Obrazek p. Ro- 
stałfińskiej - Choynowskiej p.t. „W starym 
sadzie”. 16.15 — Opowiadanie p. Janusza 
Stępowskiego p.t. „O admirale Stachu i a 
polskiem morzu”. 16.50 — Koncert z płyt 
gramofonowych. 1650 — „Radjokronika” 
(Dr. Marjan Stępowski). 17.10 — Dalszy ciąg 
koncertu z płyt gramofonowych. 17.35 — 
Odczyt p.t. „Dramat Królowej Polskiej" — 
wygl. Dr. Kazimierz Marjan Morawski. 
18.00 — Koncert popularny w wyk. orkie- 
stry Polskiego Radja w Warszawie. 19.00 — 
Codzienny odcinek powieściowy. 19.15 — 
Rozmaitości, 19.50 — Mgr. Stanisław Turski: 
„Prądy wśród gwiazd”. 19.55 — Komunikat 
meteorologiczny. 20.15 — Feljeton mnuzycz- 
ny p.t. „Humor Chopina" — wygl. Dr. Ju- 
ljusz Reneki. 2050 — Koncert solistów. 
Kwadrans literacki: opowiadanie Józefa 
Weyssenhoffa p.t. „Pani Teodora”. Dalszy 
ciag koncertu. 22.00 — Feljeton inż. Euge- 
njusza Porcbskiego. 22.20 — Komunikat me- 
teorologiezny. 22.530 — Muzyka lekka i tła- 
neczna. 2500 — Skrzynka puczlowa w ję- 
zysku. Hancuskiniu 


kazał żonie sprzedać, 

W jakiś tydzień po dokonaniu 
zbrodni w lesie zauważono świeżo po- 
ruszoną ziemię, zaczęio odkopywać i 
natrafiono na rękę i czerwoną suknię. 
Zamordowanej kobiety nikt nie znał. 

W kilka dni po odnalezieniu zwłok 
zamordowanej Kozikówny, w Mysz- 
kowie na stacji w ustępie znaleziono 
dowód osobisty z fotografją, z podo- 


bieństwa której rozpoznano zamordo- 
waną. 5 

Badany Pilas początkowo nie przy- 
znawał się do popełnienia zbrodni.lecz 
soiem t(lomaczył się, że udusił Kozi- 
sówuę, gdyż nie mógł się od niej od- 
czepić. 

Sąd skazał Waclawa Pilasa na bez- 
(erminowe ciężkie więzienie z pozba- 
wieniem praw. 


Dla reumatyków i cierpiących na bóle nerwowe. 
Co zaleca przeszło 6000 lekarzy 


ieumautyzm. podagrę i podobne tienpienia 
wywolują jak wiadomo zaburzenia w prze- 
mienie: naiterji. Chory organizm wytwarza 
w zbyt wielkich ilościach kwas moczowy. 
krew zaś w niedostaiecznym stopniu wy- 
dziela en straszliwy jad. Zastosowanie środ- 
ków usśriierzających przynosi choremu co- 
prawda chwilową ulge, lecz nie uwalnia go 
w zupelnaści od tych okropnych cierpień. 
Radykalne uzdrowienie z renmatyzmu i czę- 
sto pow nych z nim bólów nerwowych 
nastąpi: tylko wtedy może. gdy leczenie 
stawia sobie za zadanie zupelnie usunięcie. 
a ajmniej zapobieganie nagromadzeniu 
Ten straszliwy jad 
sadowiąc się w postaci ostrych jak 
drobnych kryształów w mięśniach. 
iach ciala wywoluje 
te dokuczliwe i męczące bóle, To zadanie 
w zupelności spełniają tabletki Toga!. które 
wlaśnie w zarodku zwalczają te niedomaga: 
nia. Lek ten w naturalny sposób usuwa 
pierwiastki chorobotwórcze. Dlatego też 
nawet w chronicznych wypadkach. gdy inne 
środki zawiodły, osiągnięto przy pomocy 


es 
się kwasu moczowego. 
bowiem, 
igielki 

stawach i innych częś 


Togalu nadspodziewanie pomyślne rezulia- 
ty. „Z wielką przyjemnością donoszę WP.. 
iż po użyciu 5 opakowań Togalu wyleczy- 
lem się zupelnie z uporczywego reuma- 
tyzmu, prześladującego mię od paru lat 
nisze nam pełna zapalu p. Zofja Zwolińska. 
Lwów. Jahlonowskich 56. „Na użycie Togalun 
zalecydowałem się dopiero po wyczerpaniu 
wszystkich innych środków aptecznych. 
Dlatego też czuję się w obowiązku przesłać 
WPanom niniejsze podziękowanie i zazna- 
czam. że będę usilnie nieoceniony preparat 
Togal polecać mym wszystkim znajomym. 
jako jedyny środek na wyleczenie reuma- 
tyzmu”. Lecz również przy podagrze, bólach 
w krzyżu. rwaniu w stawach. łamaniu w 
kościach. bólach nerwowych i glowy, grypie. 
przeziebieniach i pokrewnych cierpieniach 
dzialają tabletki Togal szybko i pewnie. 
Nieszkodliwe dla serca. żołądka i innych or- 
ganów. Jeśli przeszło 6000 lekarzy a w tej 
liczbie wielu słynnych profesorów Toga! 
ordynuje, to przecież każdy z pelnem zaun- 
faniem zakupić go może. We wszystkich 
aptekach. 7525 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Zahamowanie ruchu upadłościowego. 


Upadłości są do pewnego stopnia 
jednym ze wskaźników sytuacji go- 
spodarczej kraju. Dlatego też i waha- 
nia w ich liczbie są mniejwięcej rów- 
noległe z rozwojem konjunktury. W 
1925 r., roku kryzysu, statyst E o- 
gloszonych upadłości wykazała re- 
kordową liczbę 519, poczem w miarę 
poprawy konjuntkury następuje spa- 
dek EBY upadłości; w r. 1926 do 305; 
w 1927 r. do 204; od r. 1928, choć je- 
szcze w roku tym konjunktura wyka- 
zuje ożywienie, rozpoczyna się ruch 
zwyżkowy upadłości. W 1928 r. jed- 
nak liczba ich podnosi się recesją xo- 
njunkiury; wzrasta gwałtownie do 566, 
a w r. 1950 — w dalszym «ciągu do 


824, Przedłużająca się depresja wy- 
czerpuje rezerwy į podcina byt coraz 
liczniejszym przedsiębiorstwom. 


r. b. ruch zwyżkowy liczby u- 
padłości nie daje się zaobserwować. 


Przeciwnie, wykazuje ona spadek. 
Gdy mianowicie w pierwszym. półro- 
czu 1930 r. ogłoszono upadłość 461 
firmom, to w L półroczu r.b. tylko 
376 firmom. Oczywiście sytuacja w 
II półroczu może się tak rozwinąć, że 
cały rok wykaże liczby upadłości 
mniej więcej na poziomie rub. 
każdym razie na podstawie danych I 
półrocza można stwierdzić, że silny 
ruch zwyżkowy upadłości z 2 lat po- 
przednich został już zahamowany. 


Kronika gospodarcza. 


„PRAGER PRESSE” O ZNACZENIU POR- 
TU W GDYNI. „Prager Presse", organ cze- 
skoslowackiego Ministerstwa spraw zagra- 
nicznych, omawia w jednym z ostatnich 
swych numerów monografję o porcie gdyń- 
skim, wydaną przez Instytut Bałtycki w 
Toruniu. „Prager Presse" stwierdza w koń- 
cu, że cyfry zawarte w monografji świad- 
czą dobitnie, iż znajdujący się jeszcze w bu 
dowie port zajmuje tak ważne stanowisko 
w życiu gospodarczem Polski, o jakiem na- 
wet nie marzono przed przystąpieniem do 
realizacji planu budowy portu w Gdyni. 

Z PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO.  Jakkol- 
wiek liczono ogólnie, że w okresie obecnym, 
w związku z sezonem zimowym, zapotrzebo- 
wanie na Kyo welniane wydatnie się 
zwiększy, to jednak, jak narazie, przewidy- 
wania te zawiodły; popyt bowiem na towa- 
ry wełniane był dotąd bardzo słaby. Powyż- 
szy brak zainteresowania tłumaczyć należy 
przedewszystkiem pauperyzacją konsumen- 
tów. Z drugiej zaś strony przemysł zaostrzył 
warunki pokrycia, żądając albo pokrycia w 
gotówce, albo weksli do 5 miesięcy, co oczy- 
wiście utrudnia dokonywanie tranzakcyj. 


Z giełdy warszawskiej. 
CEDUŁA Z DNIA 22.9. 

AKCJE: Bank Polski 1i5.00, Ostro- 
wieckie 42.50. 

5 proc. pok. Konwers. 44.50. 

WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.94, No- 
wy Jork 8.925, Paryż 35.05. Wiedeń 
26.44.50, Szwajcarja 174.40, Kopenhaga 
360.50, Dolar pryw. 8.94—8.92,75. 

Tendencja dla akcyj i walut 
dmolita. 

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 

z dnia 22-9. 

Żyto 241.50—22.00, Pszenica 20.00—21.00 
Jęczmień przemiałowy 19.50—20.50, Ję- 
czmień browarowy 5.50—24.50, Owies 
19.50—20.50, Mąka żytnia 53.00—54.0, 
Mąka pszenna 51.50—35.50. Reszta noto- 
wań bez zmiany. 


nieje- 


KRONIKA ZAWIERCIA. 


. + . 
Tajemniczy Węgier 
PODEJRZANY O ZBRODNIĘ. 

We wczorajszym numerze  donieśliś- 
my pokrótce o aresztowaniu na dworcu 
kolejowym w Zawierciu osobnika naro- 
dowości węgierskiej, nie posiadającego 
przy sobie żadnych dokumentów, który 
jechał do Warszawy. Zatrzymany po- 
sługiwał się-jedynie językiem węgier- 
skim. Z zawodu jest on rzekomo stola- 
rzem i wybrał się do Polski w poszuki- 
waniu pracy. Nieznajomy jest człowie- 
kism mlodym, w wieku około 50 lat, na- 
zywa się zaś, jak oświadczył, Kiszelj 
Najoza 

Żatrzymanego Węgra policja zawier- 
ciańska przesłała wczorai do dvspQzy- 


cji komendy wojewódzkiej PP. w Kiel- 
cach, gdzie zostamie on przesłuchany w 
obecności konsula węgierskiego. 

N'e jest wykłuczonem, że areszitowa- 
ny Węgier jest jednym ze sprawców 
zbrodniczego zamachu dokonanego w 
tych dniach na międzynarodowy pociąg 
pod Bia Torbagy na Węgrzech. 

Czy przypuszczenia te są prawdziwe. 
wykaże dochodzenie prowadzone przez 
Urząd śledczy w Kielcach. 


x NIEDOSTATECZNIE OŚWIETLO- 
NE. Mieszkańcy ulic: Wroniej, Słowac- 
kiego, Mostowej i Grunwaldzkiej skar- 
żą się na brak dostatecznego oświetlenia 
tych ulic tak, że przy nadchodzących 
jesiennych panować tam beda ciemno- 


W 


ści egipskie. Możeby miejski zakład ele- 
ktryczny zwrócił uwagę na te ulice 
wszak mieszkańcy ich płacą podatk: 
miejskie i mają prawo do świadczeń ze 
strony Magistratu. 
X TROJACZKI W ubieglym tygodniu 
we wsi Wiesiolka gm. Rokitno-Szlachec. 
kie żona tamtejszego gospodarcza p. 
Grzegorza Kozła powila trojaczki płci 
meskiej, które do tej pory cieszą się do- 
skonałem zdrowiem. 
x PODEJRZANI O KRADZIEŻ. Gwoż- 
dzik Roman (Krótka 22) i Makieła Sta- 
nisław (Stefanja 1) zostali doprowadze- 
n: de tutejszego komisarjatu policji ja- 
ko podejrzani o kradzież i osadzeni w 
areszcie miejskim do dyspozycji kiero- 
wnika komisarjatu. 
X PRZYWŁASZCZENIE OKIEN. Szal- 
kowski Tomasz, zamieszkały w Radom- 
sku (Reymonta 52). właściciel domu w 
Zawierciu (Senatorska 58) zameldował 
w tutejszym komisarjacie policji o przy- 
właszczeniu 2 okien przez swego loka- 
tora S5ipkę. Poszkodowany oblicza strale 
na 75 zł. 
Li 

Kronika Olkuska. 
X W SPRAWIE ZWINIĘCIA SĄDU 
GRODZKIEGO W WOLBROMIU. Wo- 
bec zamierzonego przez Ministerstwo 
sprawiedliwości zwinięcia sądu grodz- 
kiego w Wolbromiu, Izba przemysłowo- 
handlowa w Sosnowcu poparła w zupel- 
ności starania wszystkich czynników lo- 
kalnych gospodarczych. wypowiadają: 
cych się zdecydowanie przeciw temu 
projektowi. 
X POGRZEB TRAGICZNIE ZABITEGO 
PILOTA W WOLBROMIU. W dniu 
wczorzjszym odbyl się imponujący po- 
grzeb w Wolbromiu śp. Jana Kopciucha, 
wolbromianina, starszego sierżanta-pilo- 
ia, tragicznie zmarłego podczas znanej 
katastrofy około Plocka.: 
X ZE STOWARZYSZENIA MŁODZIE- 
ŻY POLSKIEJ W OLKUSZU. W ubie- 
slą niedzielę Stowarzyszenie młodzieży 
żeńskiej i meskiej w Olkuszu pod kie- 
runkiem ks, Dubiela urządziło wieczór 
popisowy w cementowni „Klucze“ z u- 
dziaiem własnej orkiestry. Miłego przy- 
jęcia Stowarzyszenie doznało. jak zwy- 
kle, ze strony zarządu fabryki. 
X ZEBRANIE BEZROBOCZYCH PRA- 
COWNIKÓW UMYSŁOWYCH W OL. 
KUSZU. Jutro dnia 24 bm. o godz. 2 po- 
południn w sali Domu lndowego w Ol- 
kuszu (Szpitalna) odbędzie się organiza. 
cyjne zebranie bezroboczych pracowni- 
ków umysłowych Olkusza i okolicy, na 
które to zebranie przybędą ze Związku 
bezroboczych z Katowic prezes inż. Rych 
ter, wiceprezes red. Zawiłowski i ewent. 
członek zarządu inż. Żmidziński. 
X Z ŻYCIA „HEJNAŁU% W dniu % 
bm., tj. w sobotę o godz. 7 wiecz. w rc- 
sursie olkuskiej odbedzie się zebranie 
informacyjno - sprawozdawcze, po któ- 
rem nastąpi zabawa towarzyska we wla- 
snem gronie. Lekcje śpiewu rozpoczną 
się zaraz w tym samym lokalu, tj. szko- 
ły powszechnej żeńskiej przy ul. Gór- 
niczej. 
X P. ZERYKIER PROSTUJE. P. Natan 
Zerykier zainteresowany w sprawić ma- 
szymy do pisania (kradzież czy nie kra- 
dzież) prosi o sprostowanie, że dopuścił 
do protestu mie pierwsze dwa weksle. 
jak było podane w notatce niedzielnej 
K. Z., lecz ostatnie dwa weksle, co jest 
dużą różnicą wedlug niego. 


ZE SPORTU. 


JESIENNY 5-cio KLM. BIEG O PU- 
HAR PRZECHODNI K. S. „STRZAŁA“ 
w Somowcu odbędzie się w dniu 27 bor 
o godz. 5 popol.. Puhar ten został ufun- 
dowany w r. 1927 przez grono milośni- 
ków sportu lekkoatletycznego i oddany 
KS. „Strzała” z tem zastrzeżeniem, iż 
klub ten obowiązany jest rokrocznie u- 
rządzać powyższy bieg na przestrzeni 3 
klm. Zdobywcą puharu z ubieglego ro 
ku jes; członek Z. H. P. w Król. Hucie 
przy gimnazjum państwowem. 

Do zawodów powyższych mogą sta- 
wać członkowie zrzeszeni w organiza- 
cjach PW. i WF. ezkól, klubów sporio- 
wych „ip. Dla zwycięzców przygotowa- 
no szereg cennych nagród. Start i meta 
boisko Rady PWi WF. w Sosnowcu. 

Zgłoszenia zawodników należy kiero. 
wać pod adresem KS. „Strzała” w So- 
snowcu, ul. 1 Maja 24 do dnia rozpoczę: 
cią zawodów. kierownictwo biegu objął 
n. E. Zarychta. 


woo 


Z całej Polski. 


ZGON BISKUPA FISCHERA. 


W poniedziałek 21 b.m. zmarł w 
Przemyślu biskup sufragan przemyski 
ś.p. Karol Józef Fischer. Zmarły uro- 
dził sie w 1840 r. 

r ` Święcenia ki- 


pz ja gfszymał w 1869 r., poczem 
zstadł na probostwie w Dobrzechowie, 
Biorąc czynny udział w życiu społecz- 
nem, otrzymał mandat do Rady pań- 
stwa. W 1901 r. został mianowany bi- 


skupem sufraganem przemysłim, i god, 


ność tę piastował w ciągu lat 30 aż do 
dni ostatnich, $, p. ks. biskup Fischer 
pozostawił po sobie cenną spuściznę 
literacką. Napisał „Kazania i przemo- 
wy do ludu wiejskiego”, „Zarys dz.es 
jów kaznodziejstwa w Kościele” i wie. 


Je iunych dziel z zakresu Fieratury 
kościelnej, Z 
STRZELANINA NA POGRANICZU. 


Około Korca nu pogran.czu polsko- 


sowieckim ueilowało 15 osób przejść 
że strony bolszewickiej ua polską. 
Między uciekinierami u bolszewicką 


strażą graniczną, wywiązała się wal- 
ka. Strażnicy sowieccy zabili trzy o- 
soby zpośród uciekających, reszta, o- 
strezliwana jeszcze na stronie polskiej. 
zdołała ujść. Zbicgowie oddali broń 
polskiej straży granicznej, Uchodźca- 
mi są włościanie, którzy obawiali się 
represyj za opór stawiany podczas 
rekwizycji zboża, 

GŁODÓWKI KOMUNISTYCZNE. 

W poniedzialek rano w więzieniu 
w Mysłowicach wybuchł w oddziale 
politycznym bunt więźniów. Więźnio- 
wie wliczbie 30 nie przyjęli dostarczo 
nego im pożywenia, iniskami zaś wy- 
bili szyby, a następnie miski wytrzu- 
cili przez okno, O tej samej godzinie 
wybuchł również bunt więźniów w 
Katowicach. Zbuntowało się 48 więź- 
niów politycznych, Popołudniu w obu 
więzieniach również nie przyjęto po- 
żywienia, Więźniowie polityczni zgod 
nie głodują dalej. 

ZBRODNIA OBŁĄKANEGO. 

We wsi Suchowoli, koło Brześcia 
nad Bugiem, 20-letni lgnacy Rogów- 
ski, chory umysłowo, utopił w studni 
swą 6iostrę, 7-lcinią Natalję i brata 
5.|etmego Aleksandra, poczem sam u- 
topil się w tej studni. Po kilku godzi- 
nach wyciągnięto ze studni trzy tru- 
py. Jest to tragczne następstwo braku 
dostatecznej liczby «szpitali dla obłą- 
kanych w Polsce. 

KRWAWY SAMOSĄD ŻYDÓW. 

W Ostrowiu Mazowieckim zaszedł 
niezwykły wypadek samosądu żydów 
ortodoksów nad współwyznawcą, któ- 
ry pracował w sobolę. 

Na wiadomość, iż w zakładzie fry- 
zjerskim Moszka Orłowskiego pracu- 
je się mimo szubasu, ruszył w tę stro- 
nę tłum żydów ortodoksów w ilości 
około 1.000 osób. pod wodzą rabina 
Feiwla Singera i wtargnął do zakła: 
du, który zdemolował doszczętnie, zaś 


PHLIP MACDONALD. 


„KURJER ZACHODNI” 


Lotnisko-- Katapulta, które coraz częściej znajduje 


środa 23 wrzśnia 1931 roku: 


własciciela i trzech pracowników po-|żywych z rąk rozszalałego tlumu ży- 
bił do utraty przytomności. Dopiero|dów. Kilku przywódców 


rwawej a- 


silny oddział policji położył kres a-| wantury z rabinem Sngerem na czele, 
wanturze. Pobiiych wyrwano na półlareszłowano. 


zastosowanie, usuwa potrzebę 


zajmowania wietkich placów w tym celu. 


Królewskie zwłoki 


w podziemiach bazyliki wileńskiej. 


Podczas przeprowadzonych poszu- | 
kiwań w podziemiach bazyliki wileń- 
skiej, w związku z zabezpieczeniem 
jej fundamentów odkryło w ub. po- 
wiedziałek popołudniu w głównej na- 
wie tuż pod prczbiterjum, kryptę, za- 
murowaną bardzo starannie bez żad- 
nego zejścia z bazyliki, Stwierdzono, 
żu krypta wskutek starannego zama- 
skowania jej, nie była otwierana od 
początku XVII stulecia. 

W krypcie znaleziono zwłoki króla 
Aleksandra Jagiellończyka, królowej 
Elżbiety, pierwszćcj żony króla Zy- 
gmunta Augusta, oraz królowej Bar- 
bary Radziwiiłównej. 

Na czaszce króla Aleksandra Jagiel- 
lończyka zachowała się korona pogrze 
bowa, nosząca wybitne cechy” stylowe 
z początku XVI wieku, o znamionach 
okresu przejściowego pomiędzy goly- 
kiem i renesansem. Obok zwłok kró- 
lowej Elżbiety znaleziono koronę po- 
przebową, złoty łańcuszek oraz ta- 
bliczkę srebrną, pochodzącą z trum- 
ny. Obie z napisem lacińskim, oxe- 


Kurhany w 


ślającym imię i tytuł królowej. 

Na najlepiej zachowanej renesanso- 
wej trumnie królowej Barbary Ra- 
dziwiłłówny znaleziono podobną ta- 
bliczkę z herbami Polski, Litwy i ro- 
du Radziwiłłów (herb trzy trąby) o- 


raz napisem analogicznym, dotyczą- 


cym tej królowej. Urumny Aleksan- 
dra Jagiellończyka i królowej Elżbie 
iy wskutek zbutwienia zupelnie się 
rozpadły, Pierwotne podłoże drewnia- 
ne również zbutwiało. Na dnie krypty 
widnieje płytka warstwa wody grun- 
lowej. 

Krypię i całą jej zawariość pozo- 
stawiono nielkniętą do chwili przepro- 
wadzenia szczegółowych badań nau- 
kowych. Przystąpiono natychmiast do 
zabezpieczenia otworu wejściowego i 
prowizorycznego ogrodzenia odkrytej 
przestrzeni. 

Miejsce to ze względu na majestat 
zwłok królewskich będzie stosownie 
udekorowane. Przy grobie ustawiona 
została straż honorowa. 


leśniczówce 


Nowe odkrycie na Pomorzu. 


Do licznych na terenie Pomorza wa- 
lezisk historycznych «dochodzi ciekawe 
cmentarzysko przedhistroyczne, jakie 
odkrył na terenie lasów miejskich w po- 
bliża leśniczówki Olek dr. Waga. 

Cmeutarzysko to składa się z okolo 
100 t. zw. kurhanów, t. zu. stożkowatych 
regularnych nasypów ziemnych, wew- 
nątrz których znajdują się groby. 


Przedrux wzabronieny. 


IŁOSC DETEKTYWA 


Aatoryzewany przekład J, Zydlerowej. 


96) 

świadkami tymi byli: pierwsza El- 
sie Syme, druga Mabel Smith, teze- 
cim Belford. Każde z nich badałem od 
dzielnie. Nie byla to łatwa robota. 
Odnosilem się do nich uprzejmie i pra 
gnąłem tak pokierować rozmową, że- 
by zaraz po rozstaniu się ze mną, nie 
pamiętali, o co mi chodziło. Zdaje się, 
że mi się to udalo. 

Odpowiedź każdego na pierwsze 
moje pytanie brzmiała jednakowo. 
chociaż każdego świadka badałem o- 
sobno. 

Pytanie moje brzmiało: 

— Podobno widziałeś sir Artura w 
tym a tym czasie w not zbrodni, sie- 
dżącego na fotela przy oknie. Czy je- 
stes tego pewny? 

Każde mi odpowiadało 2 przekona- 
niem: 

— Tak, proszę pana. 

Wystawiłem tedy wszystkie swoje 


ututy z pewną tewogą. bo jeżeli ad- 
powiedź nie wypadnie taka. jakiej się 
spodziewałem — przegrałem. Więc 
pytałem dalej: s 

— Powiedz mi z całą pewnością. 
czyś widzial (ła) sir Artura w całej 
postaci? 

Wytrzeszczyli na mnia oczy. 

Próbowałem inaczej: 

+ Czy fotel sir Artura ma wyso- 


kie oparcie” i czy stał tyłem do 
drzwi? 
— Tak — odpowiadano. 


— I co było widaać? i 

Musiałem wyciągać po słówku, ale 
odpowiadali z przekonaniem, że wi- 
dzieli czubek głowy, kawałek .spodni 
i SE ik butów, Bełford trochę in- 
teligentniejszy, rozszerzył swą odpo- 
wiedź: 

— Tak, proszę pana, przyżwyczai- 


Kurhany w Olku ciągną się na bardzo 
dużej przestrzeni, część z nich jest bar- 
dzo dobrze zachowana. Większą jed- 
nakże jest mocno zniwelowana. Sądzić 
jodnak należy, że wartość ich nie ule- 
gla zniszczeniu. 

Ogromna większość kurhanów poro- 
sla jest starodrzewiem, średnica poszcze- 
gólnych nasypów wyuosi od 5—10 m. 


zdawało się nam, że go widzimy ca- 
łego. 

Uważam, że to było przejtzystem 
wyjaśnieniem untyłki, jaka mogła być 
popelniona. , 


Muszę teraz wytłumaczyć, skąd 
wuiąłem swoje atuty. Zawdzięczam 


je dwom przypadkowym  obserwa- 
ejom, do których narazie nie przy- 
wiązywałem wagi. 1) Były ło włosy 
Diyby-Coalesu, zawsze niezmiennie 
i prawie nieznośnie „gładko uczesane. 
Nie wyglądały na wypomadowane, a 
jednak nigdy nie widziałem go ina- 
czej uczesunego, tyłko zawsze, jak- 
gdyby miał świeżo  wyszczotkowane 
włosy i bardzo słarannic. 2) Był to 
dziwny jego sposób siedzenia na 
brzeżku krzesla z nogami schowanemi 
pod krzesło, i stopami opartemi o no- 
gi krzesła. Było to przyzwyczajenie 
odpowiedniejsze dla młodego chłopca. 
niż dla człowieka w średuim wieku. 
Oczywiście Digby - Coales nie sia- 
dywał tak zawsze. ale często. 

Te dwie przypadkowe obserwacje. 
zmieniły dalsze domysły w bardziej 
poważne, zwłaszcza gdym go sam zo- 
aczył w tej pozie, o jakiej mówili 
służący. Jeszcze przed badaniem służ 
by zastałem go w wielkim fotelu, 


liśmy się już wszyscy, że zawsze tak | pszed oknem. Z korytarza widziałem 
sir Artur siadywał, więc i tej nocy!tylko, onarcie fotela. czubek uliżanej | 


|sympatjach 


Fo 


Wysokość zaś niektórych sięga de 5 m. 

Wszystkie kurhany porośnięte są gẹ- 
stą murawą, co uniemożliwiło przepro- 
wadzenie jakichkolwiek badań powierz- 
chownych, a co zatem idzie badania co 
do czasu i kultury, z której omawiane 
cmentarzysko pochodzi. Bliższe zbada- 
nie zawartości kurhanów możliwe jest 
jedynie przy systematycznym rozkopy- 
waniu, które niewątpliwie dostarczy cie- 
kawych i nowych materjafów, tombar- 
dziej, że jakkolwiek znamy kurhany 
różnych kultur na terenie Pomorza, 
cemntarzysko kurhanowe w Olku be 
dzie pierwszem tego rodzitju cmentarzy- 
skiem systematycznie zbadanem. 


Rzeczy ciekawe. 
KS. WAŁJI W LOURDES. 


Bardzo popularnemu następcy tro- 
nu W. Brytanji opinja purytańska ro- 
bi kilka zarzutów; ı tak przed sied- 
miu laty szeroka op'nja Londynu mó- 
wiła wiele o zbyt jakoby wyraźnych 
księcia do katolicyzmu. 
Ubeenie pewne wrażenie zrobiła ram 
wiadomość, żę książę spędzając waka- 
cje w Biarritz udał się do Lourdes, 
był obecny przy błogosławieństwie, 
a potem na czele grupy angielskich 
pielgrzymów udał się do cudownej 
groty. „Daily Herald“ opatruje. ten 
takt w bardzo przejrzysty komentarz. 
„Od panowania Karola H (gdy owcze 
sny następca ironu był znienaw:dzo- 
ny z powodu swej wiary i mial jako 
akób ll pójść na wygnanie, Przyp. 
Red.)—pisze— żaden dziedzie korony 
brytyjskiej nie brał udziału w kato- 
lickiem nabożeństwie”, Chyba wy- 
raźne! 

NOWOCZESNE MAŁŻEŃSTWA. 

Feliks Weingartner słynny dyry- 
gent i kompozytor poślubił w 68 roku 
Życia swoją 21-leinią uczen:cę. Był 
on już cztery razy żonaty. trzy żony 
umarły, z czwartą się rozwiódł. jed- 
uocześnie donoszą dzienniki amerysań 
skie, że rozgłośna gwiazda filmu Gło- 
ra Swanson, wyszła zamąż po raz 


czwaty. Ostutnim, trzecim jej mężem 


był margrabia de la Falaise, z któ- 
rym się rozwiodła i obecnie poślubiła 
bogatego lrlandczyka Farmera, któ- 
ry bandluje automobilami, 


„KUBA“ TAŃCEM KARNAWAŁU, 
Jak słychać Nowy Jork lansuje no- 
wy taniec. Weźmie on swą nazwę od 
wyspy Kuby, dotąd jedynie z cygar. 
i rewolucji słynnej, „Kuba” bedzie 
połączeniem tanga i [oxtrotu, którego 
rytm przyśpieszony „słakattem” wy- 
bijany: będzie zapomocą specjalnych 
kastanietowych instrumentów, 
(EEEE E ZO MEET 
NOWOBOGACCY W PODRŻY. 
— A jak się państwu podobała Wenecja? 
— Wenecja? I owszem niczego — SEO 
niestety, kiedyśmy ją zwiedzali właśnie była 
powódź. 
MIĘDZY PRZYJACIÓŁKAMI. 

— Dwie godziny męczył się dzisiaj fry- 
zjer nad moją „wieczną ondulacją”! 

— Przecież mogłaś w tym czasie pójść 
ua przechadzkę. 


głowy, sześć cali każdej nogawki spod 
ni i podeszwy butów. Na otwartych 
drzwiach wisiała kartka: „Zajęty — 
nie przeszkadzać”. 

Było to ścisłem odtworzeniem obra- 
zu, jaki się przedstawił oczom służą” 
cych w noc, zbrodni. Zastanowiło to 
mię i nagle najbardziej dręczące 
punkty mych poszukiwań zaczely się 
murtować. Wszedłem i zacząłem z 
nim rozmawiać. Patrzyłem uważniej 
niż zwykle na jego glowę i doszedłem 
do wniosku, że jest łysy, ale nosi nie- 
zwykle zrędznie zrobioną perukę. 
Przypomnialem sobie, że mówił kije- 
dyś, iż nigdy nie posluguje się loka- 
jem. A więc był to człowiek, który 
nie móglby znieść, żeby komuś miał 
się pokazać bez włosów. 

Kiedy już wykryłem perukę, czu- 
lem, że potrafię obalić całe alibi, je 
żeli tylko el. którzy mu ło alibi usta- 
lili, dadzą mi uczciwą, taką, jaką spo- 
dziewałem się olrzymać, KACA 

I taką mi dali. A więc sprawa jest 
jasna. A więc teraz opowiem, co 
Digby - Coates robił tej nocy, jak 
przygotował scenę i odegrał ten jed- 
noaktowy dramat. 


D, c a. 


Największy w Niemczech most kolejowy pod' Vogtland. 


GEIERZONIATEZEM TUE VT EE WPUFLEK POT CAE EEES 


„KURJER zaormwowri 


Romantyczna para kochanków 


ukrywała się wśród lasu pod Wilnem. 


Wydział śledczy m. Wiłna otrzymal z 
Warszawy telefonogram  <lonoszący, iż 
18-letnia córka znanego notarjusza w 
Warszawie A. K. uprowadzona została 
przez pewnego osobnika. j 

Osobnik ów, jak zdołano ustalić, Jó- 
zef Bartoszewicz, b. agent bankowy z 
Krakowa, poszukiwany za różnego To- 
dzaju oszustwa w Gdyni i na Pomorzu. 
zapoznał się z córką notarjusza, którą 
tak potrafił usidlić, iż ta zabrawszy z do- 
mu znaczną Sumę pieniędzy i biżuterję, 
zbiegła z Bartoszewiczem. 

Bartoszewicz ofiarę swoją chciał wy- 
wieźć zagranicę, a gdy mu się fo nie u- 
dalo, usiłował przez granicę dostać się 
do Litwy. 

Ponieważ w międzyczasie za Barto- 
szewiczem rozesłano listy gończe i oszusi 
był tropiony przez policję, ukrył się on 
w lesie w Markuciach. Romantyczni 
zbiegowie zbudowałi w gęstwinie leśnej 
szałas i chcieli przeczekać pierwsze dni 
pościgu. 


W tych dniach włościamie, zbierając 
grzyby w lesie, spostrzegli wychodzącą 
z szalasu piękną młodą dziewczynę, a za 
nią mężczyznę. Kobiety niezwłocznie o 
odkryciu powiadomity policję, oświad- 
czając, iż banda zbójów koczuje w lesie 
pod Markuciami. Komenda PP. pow. Wi- 
leńsko-Trockicgo wydelegowała kilku 
funkcjonarjuszy, którzy urządzili obła- 
wę. Niestety, zbiegów już nie znaleźli, 
gdyż widocznie Bartoszewicz zorjemto- 
wał się w sytuacji i opuścił wraz z upro- 
wadzoną leśne schronienie. 

W wymiku dochodzenia, policja zdo- 
lała ustalić, iż Bartoszewicz zbiegł do 
Wilna. Przeprowadzowo oblawę, pod- 
czas której w hotelu „Wilno“ przy ul. 
Sadowcj aresztowano Bartoszewicza i 
piękną dziewczynę, która okazała się 
córką notarjusza warszawskiego. 


OSTROŻNY. 
— Tatusiu, barometr spadł. 
— Dużo? 
— Odrobinę. ale mimoto się zepsul. 


NIESPODZIANKI 


DLA WSZYSTKICH NASZYCH KLIJENTÓW, ZAMIESZCZAJĄ- 
CYCH OGŁOSZENIA W „KURJERZE ZACHODNIM“. 


Począwszy od poniedziałku 21 września b.r. każdy nasz Klijent, zamieszcza- 

jący drobne ogłoszenia w „Kurjerze Zachodnim” przez centralę administra- 

cyjną K. Z. w Sosnowcu lub filie K. Z. w Będzinie i w Dąbrowie, otrzyma 
numer kolejny jako 


LOS SZCZĘŚCIA 


Losowanie wydanych w tem sposób w poszczególnych tygodniach numerów 
odbywać się będzie co tydzień, w każdą sobotę wieczór, wynik zaś losowa- 
nia ogłoszony będzie w każdą niedzielę. 


Posiadacze 
nie od ich wyboru, 


wylosowanych 5 (trzech) numerów otrzymają gratisowo, zaleź- 
po jednym z niżej podanych przedmiotów: 


1) 6 sztuk folografij, wykonanych artystycznie przez firmę Lazar 


Drobne ogłoszenia. 


POSADY 
i PRACE 


Przedsiębioratwa 

bardzo rentowne poszu 
kuja wspólnika z wapół 
pracą udział 10000 do 
15000 złotych. Zgłoasze 
nia „Kurjer Zachodni” 
Soanowiec pod „Soli- 
dny“ 7508-2 
DOLEE 


KUPNO 
i SPRZEDAZ 


Cytrę koncartową an- 
gielską sprzedam lub 
zamienię za rower, Wia 
domość Florjańaka 13 
mieszkania Nr. 3. 7519 


Kupię maszynę do 
azycia w dobrym sta- 
nie. głoszenia do K.Z. 
pod „Maszyna”. 7525 


Mam do sprzedania 
wóu ciężarny prawie 
nowy i uprząż całkowi- 
tą. Zgłoszenia do „Kur- 
jora Zachodniego” 


Sruca ZJ WIZYMA TY rou. 


sprzedaje 


w Sosnowcu 
Ereren 


ZIOŁA LECZNICZE 


według przepisów sławnych le 
karzy przeciw chorobom żołąd- 
ka, kiszek, płuc, nerwów wą- 
troby, nerek, pęcherza, hemo- 
roidam, upławom, obstrukcji, 
aklerqzie, 
6023 
Żądajcie bezpłatnuj bro- 
azury ponezającejli! 


Adres: Liszki — Apteka. 


artratyzmowi, reu- 


matyzmawi ete. 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 
OBJ EE — 


Sahinie 
skradziona legitymacje 
nauczycielską wydaną 


- | przez Inspektorat axkol- 


nie. 
głoszenia pisemne do 
Administracji „Kurjera 
Zaenodniego" pod „U- 
rządzenie”. 7528 


LOKALE 


Pasuukują 4 pokoi 
kueknią wygodami 1 lub 
2 piętro. Oferty „śród- 
mieście” do  Adminl- 
atracji. 7521 


NAUKA 
I WYCHOW. 


Zarząd Kursów sa- 
mochodowych Sasna- 
wiec Warszawska 22 
zawiadamia wszystkich 
uezmi i zainteresowa- 
nych, że egramin odbą- 
dzia się 26 września b. 
r. Ogólną repetycje wy 
znaczamy 24 września 
godzina 17.30. 7520 


Instytut „Studjum* 
Kraków, ul. Karmeliera 
45. przyjmuje dalsze 
uapiay po cenach o 25. 
300/° zniżomych na kur- 
sa zbiorowe (uatne) i 
kursa korespondencyj- 
ne. _ bezkonkurencyjną 
metodą „Globua* Gim- 
naujum Seminarjum 
naucz. Skrócona ałużba 
wojskowa. Osobno Gim- 
nazjum dls Dorosłych. 
Tysiqazne podziękowa- 
nia za dobre egzamina 
Prospekty bezpłatnie. 
Na odpowiedź znaeski. 


7521 


ny w Sosnoweu. 


Zaginął weksel na 
500 zł. x wystawienia 
Jakóba Kurbiela, zyro 
Antoni Flak na zleca- 
nie Józef Kołodziejski, 
który umliewninia sią. 
7517 


nz 
Zgubiono Nsiążtę Ka- 
ay Chorych na naswi- 
sko Gryl Józef. 

Unieważniam weksel 
na zł. 50.—, płatny 5.X. 
19351 roku w Sremia, r 
wystawienia |ana Mie- 
locha, żyranci: Jarosz, 
Michalak,  Stypułkow- 
ukł u Poknania, oraz 
Polskie Huty Szkoła S. 
A. Kraków. — P. Grün- 


as. 

Krogniski Wacław 
zgubił książeczkę Kasy 
Chorych. 7527 
Jan Guzik zgubił kaią- 
iacrkę Funduszu Bex- 


rabocia wydaną w Kiel- 
each, 1526 


JD ofoofo UD 


Wentylatory elektryczn 


stołowe, biurkowe i ścienne < 
w cenie od 64. — do 194.—zł. 


w dużym wyborze 
na 10 rat miesięcznych 


Elektrownia Okręgowa w Zagł. 


Cegielskiej | g 


odbiorcom prądu 
Dąbr. 


ul. Słenkiewieza 9. 


3892 


Sp: Aka. 


MAAAAAAJAAAAAAA 


Mieszkanie 5-cio pokojowe 


A 


z przynależnościami ubocznemi 


w centrum miasta Sosnowca, 
ul. Małachowskiego 2, 


nadające się dla pp. lekarzy, adwo- 
katów i t. p — może być wynajęte 
od zaraz. Warunki najmu według u- 
mowy. Oferty kierować do Zakładu 
Ubezpieczeń Praeowników Umysło- 
wych w Królewskiej Hucie, najpóźniej 
do dnia 24 wrmeśmia 1931 r. 7516 
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AAAAAAAAA 


. . | 
Fotografje wiecznotrwałe 
na porcełanie, do pomników i 

krzyży od 12 zł. 1318 
Zamówienia, które muszą być goto- 
we przed Wszystkim Świętymi, 
przyjmuje się do 25 września. — — 


FOTO-LAZAR mmmn 
SOSNOWIEC, Piłsudskiego są 


Te: PROSZEK 


© Ńrurzzluza | 


USUWA WA EJRCZYWSZY 


Choqa nabyć proszki od bólu głowy a „KOGUTKIEM* 
„Miorena-Nervcain" należy żądać takowych w oryginale 
nych opakowaniach Gąseckiego, znanych od lat trzy- 
dziestu, Przy zakupnia pronzków a „Koj jom" „Migra- 
no-Narvosin* zwracajcie uwagę na opakowania i odrzu- 
eujcia uporczywia polecana proszki ludząco do na- 
szych podobno. Oryginalne opakowania po 5 proszków 
—pudelko 75 groszy. - 


Osoby, dla których przyjmowanie proszku, stanowi ne~ 
wna trudność, mogą utywać promek „KOGOTEK" „MI- 
NO-NERVOSH «, w farmie tabletki. Opakawznia 

o 20 tabletek w pudelku, Cena si. 1.Digr. Ządejcia ta- 
letek „Kogatek-Hfigrano-Norvostn” "w oryginal. 
mem opakowaniu Gąseckiago. 


I 
s 
[| 
. 
| 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rzuty skórne usuwa 


KREM LAIN- AGE (z Kogatkiem) 


Jest to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa- 
jący wady naskórka tak u dorosłych jakiu duieci 


rodzaju wy- 


w Sosnowcu; 7053 R. M. Sp. W. Nr. 5333. 6935 
2) albo 100 sztuk biletów wizytowych; 8 8 0 0 p 0 ZY 
5) albo 1 (jedną) książkę powieściową; ERP O p Tails 
4) albo bezpłatny abonament „Kurjera Zachodniego“ przez jeden przyjmuje uczniów ze iig CZYNCIE BtsierymeniÓg 2 iranien 


miesiąc. 


KINO Ę 


„ŁAGŁĘBIE” | 
1245 DAWNIEJ 
Kine-Toatr „UDZIAŁOWY* 


I DŹWIĘKOWE KINO 
| „PALACE”. 


1250 W SOSNOWCU. 
ulica Warszawska 2. 


S 


ennik ogloszeń: 


Sosnowiec: ADAC r P E 


WYDAWCA I REDAKTOR NACZ: TADEUS7. OPIOŁA. — DRUK „KIIRIERA ZACHODNIEGO“ W SOSNOWCU. PIŁSUDSKIEGO 4. — 


WYDAWNICTWO „KORJERA ZACHOOMEGO”. 


świadectwem szkoły Į: 
powszechnej lub 3 kla|g 
sami gimnazjwm. Pra- 


Nie dajcte się na nic Innego 
rzekomo równie dobrega, namówić, 


<ownicy państwowi (0) L L A » 
dopłacają 5 zł. mie- ŁA Ę i Z 
sięcznie. 7479 ta marka wypróbowanie w ciągu dziasiąt- 


| acz 


„Dziewczę z Montparnasse u” 


w roli głównej GERTRUDE LAWRENCE. 


Qd środy 24 do 27 września włącznie 
f Najnowsze, arcydzieło ERYKA POMMERA pt. 


‘PRZEZ HAŃBĘ DO SZCZĘŚCIA 


ezyli (MEŁODJA SEREN Prześliczny film miłosny z puszez 


dramat 


dziewczęcia wiejskiego 


Nad program: "WESOŁA KOMEDJA. Bohate:skie walki Narodn w 1906 raku | 
CESR EZ ZĘ ROZK ONLY UE RZY TEE. |) ZAJRZEC | 


OBRAZ DŹWIĘKOWY 


węgierskiej, wzruszający 


W rolach głównych WILLI FRITSCH DITA PARLO 


zm tekstem 33 mm. Za 


— oR a BĘDZIN, Małachowskiego 
Filje: DĄBROWA, ul. Krótka ti 


Tel 7% 
Tel. me. 


z 


<£AWIEHCIH 
GRODZIEC. B 


ków lat. Takie antyseptyosnie apraparow. 


WKROTCE! Pierwsze potężne arcy- i 
dzieła dźwiękowe produkoji polskiej I 


„DZIESIĘCIU 
z PAWIAKA” 


TYGODNIK AKTUALNY. 


Nad program 


„ARMIRA* 
Rewja tańce i śpiewy. 


WKRÓTCE: „NIEBIESKI MOTYL“ 


Emil Jannings. | 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr, w kronice 60 gr. w tekście 45 gr, za tekstem 20 gr. 
krsze drobne do 20 wyrazów 10—30 gr, za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20— 60 groszy za każdy wyraz od początku. 
Najmniej t złoty. Qgłaszania z układem tabeiarycznym o 23 proc. draższe. Zagraniczne 100 proc. droższe. W numerze niedzfel- 
nym t świątecznym 23 proc. drużej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe. Szerokość szpałt przed tekstem i w tekśrie 70 mm. 
EA it kE oraz przestrzeganie miejsca E Administracja nie odpowiada. Za niedastarczenie 

pisma a przyczyn, ydawnictwa „Kurjera Zachodniego" niezależn ydawnictwo nie odpowiada. Wszelkie pretensje 
finansowe Wydawnictwa „Kurjer Zachodni" zaskarżalne są w Sano KE: p i 


3go Maja 2. 


REDAKTOR ODP. HENRYK STRYIJEWSKŁ 


